
- --
zoo * PRYWATYZACJA CZARNOROBOCZYCH 

• * MROCZNE PRAGNIENIA W SLONECZNY DZIEN 

* MIĘKKI STOLEK W WYSOKIEM 

* KOLNO PRZED LATAMI 

*TV i TVSat 

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA 
im. Jerzego Giedroycia w Białymstoku 

I li lllll li I llll I lllllll 1111 1111111111111111111111111 1111 iii I 
FUWC027694 

str. 4 

str. 5 
str. 8-9 

str. 13 

(wkładka) 

27 (608) 5 LIPCA 4 CENA 2500 ZL 

Jak 
w banku! 

KONTAKlV 

MARIA KONOPKA: „Łomżyńskie należy 
do najsłabiej rozwiniętych regionów krajt;. 
Chcemy więc angażować się w przedsięwzięcia 
służące jego rozwojowi''. 
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SEJMIK SAMORZĄDOWY WO­
JEWÓDZ1WA skupił się podczas 
ubiegłotygodniowej sesji na trzech 
niezmiernie istotnych sprawach: sta­
nie sanitarno-higienicznym, zdrowiu 
młodzieży szkolnej i ochronie śro­

dowiska. Według materiału sanepidu 
duże niebezpieczeństwo epidemiolo­
giczne stwana szczególnie ba7..arowa 
sprzedaż żywności (dyrektor Broni­
sława Sikorska obawia się nawet 
cholery na łomżynskim „Manhat­
tanie"). Fatalny jest stan wody w 
większości studni wiejskich (z wo­
dociągami na wsi i w miastach 
jest nieźle). Dramatyczne dane przy­
niósł raport kuratora oświaty (czytaj: 
„Pokolenie cherlaków", str. 6). Bar­
dziej optymistyczny był materiał o 
stanie środowiska. Wróciły nieroz­
strzygnięte konflikty w Stawiskach 
(chodzi o podział gminy na miejską 
i wiejską) oraz w Godlewie i Miano­
wie, które chcą powrócić do gminy 
Andrzejewo. 

WIERZYCIELE, REPREZENTU­
JĄCY 60 PROC. ZADŁUŻENIA 
ŁZPB „NAREW' w Łomży, pnychyl­
nie przyjęli porozumienie o zamianie 
wierzytelności n_a udziały w spółce, 
kti'~ra stałaby się właścicielem czę­

ści Zakładów (18 proc. woli starać 
się o odzyskanie pieniędzy, część 

z 218 wierzycieli odpowie w ciągu 
dwóch tygodni). Układ zakłada m.in. 
rezygnację wierzycieli z SO proc. za­
dłużenia z odsetkami, zaniechanie 
procesów sądowych i dalszego nali­
czania odsetek, spłatę dużej grupy 
drobnych wierzycieli (130 firm -
łącznie 750 milionów) w ciągu roku, 
a kolejnej (z 13 miliardów) w miarę 
zdobywania pieniędzy. Projekt w ta­
kiej postaci (sprecyzowany zostanie 
w postępowaniu układowym przed 
sądem) zaakceptowali dwaj główni 

wierzyciele: Powszechny Bank Kre­
dytowy i Skarb Państwa. 

RAPORT ZESPOŁU REPRE­
ZENTUJĄCEGO EWG pod przewod­
nictwem Irlandczyka Johna Grindle, 
który dwa tygodnie badał rozwój 
,,holenderskich" gospodarstw mlecz­
nych w Turośli, zaprezentowany zo. 
stał w Ministerstwie Rolnictwa. Nie 
ma jeszcze pełnej oceny finansowej 
przedsięwzięcia z punktu widzenia 
biorących w nim udział rolników. 
Wymierne efekty dotychczasowe, to 
wzrost ilości krów i ich wydajności 
mlecznej, wprowadzenie intensyw­
nego gospodarowania (pewne metody 
przejmują już sąsiedzi turoślańskich 

farmerów); powstanie spółdzielnia 

rolników (ma szukać rynków zbytu 
na wysokiej jakości mleko). Nieo­
płacalne byłoby (na razie) twortenie 
mleo..arni. Konklu7ja raportu: eks­
peryment kosztował do tej pory prze­
szło 52 miliardy (połowę wyłożyła 

strona polska, pol·owę llołandi:; i 
EW\.l i powinien być kont}'nuowan) -

~KONTAłOY 

KSIĄDZ PRAŁAT HENRYK 
KORŻA OTRZYMAŁ „Order 
Wdzięczności Społecznej", preyzna­
wany pnez czytelników „Zielonego 
Sztandaru". Wyróżni jako sekretan 
Konfe1·encji Episkopatu Polski do 
Spraw Trzeźwości. Kandydaturę zgło­
siłso Towarzystwo Preyjaciół Ziemi 
Łomżyńskiej. 

SŁABO PRZYGOTOWANI BYLI 
W TYM ROKU UCZNIOWIE do 
egzaminów do szkół średnich; około 
30 proc. mie zdało jednego z eg­
zaminów pisemnych. wMu zdawało 
„miernie". Wolne miejsca pozostały 

w większości „ogólniaków'' i szkół 

rolniczych. Nieco miejsc ma także 

łomży1iska „budowlanka". 
ZE WZGLĘDU NA NIKŁĄ 

SZKODLIWOŚĆ CZYNU prokura­
tor rejonowy w Grajewie umorzył 

postępowanie pneciwko księdzu Ta­
deuszowi Górskiemu o naruszenie 
stanu zabytkowej kwatery żołnierzy 
niemieckich na grajewskim cmenta­
rzu. (Pisaliśmy o tym w tekście „Mea 
culpa", „Kontakty" nr 18/92). 

OSTRO ZA OCHRONĘ ŚRO­
DOWISKA ZABRAŁA SIĘ Rada 
Miejska Łomży. Stosowna uchwała 
precyzuje sposób postępowania ze 
śmieciami i nieczystośriami płyn­

nymi: mogą być wywofone tylko w 
sposób gwarantujący zabezpieczenie 
dróg, na ściśle określone miejsca i 
przez firmy dysponujące odpowied­
nim transportem. 

DO KOŃCA SIERPNIA NIE 
BĘDĄ JEŹDZIĆ po Łomży auto­
busy MPK linii: 7, 9, 12 i 18. Mniej 
będzie kursów ,,3" i „13". 

CO CZWARTY ŁOMŻYŃSKI 
UCZEŃ JEST PRZEWLEKLE 
CHORY. Dominują schorzenia 
układu nerwowego (wzrok, słuch, 7..3· 
bunenia psychiczne), kolejną grupę 
stanowią choroby układu oddecho­
wego (w ubiegłym roku były nawt't 
trzy pnypadki gruźlicy), układu krą­
żenia i reumatyczne, układu moczo­
wego. Blisko 10 proc. uczniów ma 
trwałe uszkodzenie narządów ruchu 
i zaburzenia równowagi (szczególnie 
wady postawy). Zdarzają się na­
wet pojedyncze przypadki choroby 
wrwdowej. 

KLASA DLA DZIECI NIEDO· 
SŁYSZĄCYCH I GŁUCHYCH po­
wstanie od nowego roku szkolnego w 
Szkole Podstawowej nr 10 w Łomży. 

Z WYPOCZYNKU organizowa­
nego pr1:ez TPD, SZS, harcerstwo, 
Katolickie Stowrzyszenie „Pokój i 
Dobro", zakłady pracy (m.in. BGŻ i 
„Płyty" z Grajewa) oraz szkoły sko-
1-tystało około S tysięcy uczniów (l~ 
proc n:iod.deż_v szkolnej w wojewódz­
t„. i<· . '. ·•'l'· „:-~an:mje w~ypoCZ) nek 
c.1 .rh·:' „, .. .1<'-'i· .• ·--:ni!z \\ CiechanOl•l'U, 
R„,;:~11· l„ · 1.<'hit': \' ' :rninian do 

.1 • ,,,_. l- ' '-'ł': mlod.ri<-i.~ 
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będą półkolonie. Statystycznie więcej 
łomży1iskich dzieci, niż przt'ciętn 1 t· 

w kraju, ma szansę na wypocz) neh. 
poza miejscem zamieszkania. 

WYNIKI KONTROLI URZĘDU 
WOJEWÓDZKIEGO, spowodowanej 
szeregiem 1..arzutów grupy radn~rh 
i mieszkańców Rutek pod adrestm 
wójta Józefa Bartlińskiego (przez 
pewien czas okupowany był nawet 
Urząd Gminy), skierowane zostały na 
ręce przewodniczącego rady Gmin~. 

W najbliższym czasie zostaną rozpa­
trzone na sesji. Nieoficjalnie udało 
się nam dowiedzieć, że kontrolerzy 
nie dopatnyłi się niezgodnych z 
prawem działań wójta. 

ZA WZMOCNIENIEM POZY­
CJI SAMORZĄDÓW i utworzeniem 
powiatów w Grajewie, Kolnie, Wy­
sokiem Mazowieckiem i Zambrowie 
opowiedział się Zartąd Wojewódzki 
Porozumienia Cemrum na spotkaniu 
w Zambrowie. 

OGÓLNOPOLSKI SPŁYW KA· 
JAKOWY „PISA 92" na trasie z Pi­
S7.a do Morgownik organizuje Klub 
Wodny „Canoe" przy łomżyńskim 

oddziale PTTK w dniach 16-19 lipca. 
Szczegółowe informacje: ·PTTK. ul. 
Giełczyńska 1 (teł. 47-18). 

FILMY WIDEO, ZAJĘCIA TA­
NECZNE, MUZVCZNE, plast~czne 

i teatralne oraz wycieczki (:\ugu­
stów, Warszawa) proponuje na lato 
Miejski Dom Kultury w Grajewie. 

PORTRET POLSKI Z DRUGIEJ 
POŁOWY XVIII WIEKU 7,e zbio­
rów Fundacji im. Ciechanowieckich 
i Zamku Królewskiego w Warszawie 
pokazany zostanie na wystawie zor­
ganizowanej w Muzeum Rolnictwa 
w Ciechanowcu. Otwarcie wyslaW) 2 
lipca o j?0<l1. I :! .OO. 

„KONTAKTY" DROZSZE 
Od preyszłego nume1·u .. l-- 1111-

takty", niestety, drożeją i kos1t11\\aĆ 
będą 3 OOO zł. Dotychczasomi ct'nę 
uti-eymywałiśmy niemal rok. W tym 
C7.asie podrożało wszystko, co wpływa 
na koszty wydawnicze. Od kilku mie­
sięcy widać to po rosnących cenach 
innych gazet i czasopism. Liczymy na 
7fll7.11 ITiit'll ił' wirrll\ eh cl\ ltl nik{m . 

ZNA~RUCH s 
CZAS~ Klub Aktywn 

--------~trzymał w dan 
~erykańskiej w 

• „Obetniemy po Chevrolet. Jed 
fry o trzy lub cztery~ 19 osób. Jes 
wymianie nikt nie st ną. platro~mę, _i 
ci, którzy trzyma1·ą \;Jazd az dzu 

, P1„h Jego wartoś, 
„ponczochach". Przez' · , 
b d b - ły dolarow. 
ę ą o ow1ązywa . . ' ~amochod stara 

wych, _także stare b~~biłitacyjne w 1 
WH.:działa o denominillclac·e centralne. 
prezes NBP, Hanna J 

wicz-W~l.tz. mo bardzo nam 
• M1hon złotych g(ennictwo i wyst 

zapłacić Romuald Sze.demara Barano1 
b. wiceminister obro fam1aceutyczn~ 
odmawia stawienia sięm życzliwego A 
słuchanie przez sejmo~ pochodzącego z 
ds. uchwały lustracyjnego też moje „M: 

• Premier Waldemikulach Andriej 
zajmuje trzecie miej~R-a. 
ścic najpopularniejszi~us, jedyny teg? 
ków (po Jacku Kuronbylby prLysłom• 
sztofie Skubiszewskinvielu nicpelnosp 
badań Instytutu „Pentfć _z wó7.ka~1i. ~ 

• Tylko dwa sposr(nu akccsonanu 
stu obszarów wolnocił• ~a wypoczyr 
poczęło jakąkolwiek 1om, al_e całemu 
gospodarczą. Z tego rxbód Jest da• 

i;1y go otrzyma• 
szary zostaną prawd( tki kl . . l'lcw 'd .esy ' ory 
z I l OWaf.1_7'. ,1larów (ok. 60 

• „O~ob~c1e podpti;dyby każdy mi~ 
pod wmoskiem, by O!c złotych - laki 
dokumentacji Służby B1 by w;starczyło 
Stwa, jakie pozostały, I gorąco prosi ' 
zlikwidować. Albo za1 cierpienia inr 
archiwum dla historyl, o pomoc. To 
wiedział ks. Henryk,onych „innych' 
ski, prałat parafii św•żna wpłacać n 
w Gdańsku. :zawn. Oddział 1 

• 3 028 mln wygra~ z clopisl.il'm „ 

-Lotku to największa v----­
Polsce. Rekord Bingo 
ruletki (Casinos PolatTYCZNY z' 
tys. dolarów, KrajowiDETYCKI Zi 
Pieniężnej - ~ '!Illd ~ł„ astępnym 1 

• Pam1ętnik1 WOJCI~y wyniki k4 
zelskiegp „Stan woje.o za dwa 1 
czego?" były najlepie1'ę~ie konkt 
jąq się książką w osta~atomiast re 
siącach. Według badańm na „Pam 
„Pentor" największyrnze względu 
ciesz;\ sict poradniki i trac, jaką ' 
die; spadło zainteresov Polski, me 
ratura pi<,'kną. po wak·acja 
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;Ja społecz1 
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: z A S!rY Klub Aktywnej Rehabilitacji 
----..;1tłrzymal w dar1:e od Kongresu 

~erykańskiej w Chicago mikro· 
~tniem O Chevrolet. Jednorazow~ może 

I b Y Pt \u 19 osób. Jest wyposazony w 
y u cz ery - ·1• • ik . ną platformę, kl~ra. umo~ n~1a 
n t nt~ st:Wyjazd aż dziesięciu wozkow 
t~,maJą Plrh. Jego wartość wynosi ponad 

iach . Przez d 1 , . ły o arow. 
?Wtązywa ' umorhód staraly się wszystkie 
?:e stare b~~bilitacyjne w Polsce, zabiegaly 
. O denom1n3t18cje centralne. Ale otrzymala 
BP, Hanna 
Z. ino bardzo nam pomoglo osobi­
>n złotych gT.ennictwo i wyst11pienie w Kon­
~om uald Szedemara Baranowskiego, prezesa 
1inister obro rammceutycznej „Eskulap" i 
stawieni~ sięm żyrzliwego Antoni~go Sok?· 
przez sejmov pochodz11cego z tomzy. A moze 
ły lustracyjnego też moje „Maryśki''?_ - m~wi 
1ier Waldemkulach Andrzej Troch1momc1_ 
trzecie miej1AR-a. . 
opu larniejszy1Us, jedyny tego t)·pu samochod 
Jacku Ku ronbyłby prąsłowiowym oknem. na 
kubiszewskin:~ielu niepelnosprawny_c~. ~fozn~ 

tyt t P tlć z wózl..ami. 1..ulanu 1 innymi , u u „ en l . 
d ·mi akcc~oriami do sanatorium, 

>, wa s
1
posr

1
'.v na wypoczynek.Slużylby nie 

row wo noc v' . -
ak k I . k ,wwi, ale całemu WOJewodztwu. 
. ą o wte 'hód jest darem. Jednakże 
'.zą. Z te~o l'.\y go otr1:ymać, musi pokryć 
.taną pl awd\esyłki, który ~,·ynosi aż pifi'Ć 
a~~'. ,•larów (ok. 60 milionów zl) To 
1bU?cte podp~dyby każdy mieszkaniec wpłacił 
skiem, by O\c złotych - taki odruch serca -
:acji Służby B1 by wystarczyło. 
e pozostały, 1 gorąco prosi wszystkich wraż­
ać. Albo za1 cierpienia innych, wszystkich 

dla historyl, o pomoc. To szansa nie tylko 
ks. Henryk~nych „innych" w Klubie. Pic­

Lt parafii ś\\1żna wpłacać na konto: SKAR. 
:u. ;zawa. Oddział w Lomży 37-ł-łO-ł­
g mln wygra~ z dopisl..il'm „Samodtód" I' Il 
najwi((ksza v----------

~k~rd Bingo TYCZNY ZA TYDZIEŃ 
~asmos Polar 
rów, Krajow~ETYCKI ZA DWA 
j - ~ !11łd ~ł .. aslępnym tygodniu za-
1ętnik1 WOJCI~y wyniki konkursu pla-

„Stan . w~j~o, za dwa tygodnie roz­
Jyły naJlep1e1ęcie konkursu poetyc­
siążką w osta-atomiast rozstrzygnięcie 
Vedług bada~u na „Pamiętnik nasto-
największymze względu na olbrzymią 
poradniki i fl'ac, jaką otrzymaliśmy 

ro zainteresoi Polski, możliwe będzie 
· kną. po wakacjach {we wrze-

IEKI. 
;Ja społeczno-polityczna 

. : gorsza, niż na po-
a zamiast 1·oku. Już wtedy można 
ięźnia na Piwo przewidzieć kłopoty 
t później o ' utrzymaniem się, falę 

·zwi w piwniw społecznych. Jednym 
. . , nie dzieje się nic, co 

k 0 więzaenby nazwać czymś nie-
ranym. Ale są pewne 

----•Zaostrzyła się retoryka, 
;tąpienia publiczne poli­
zego wyrazem są choćby 
1skusje o problemie tzw. 
Powstały pewne ugru-
polityczne, które bar­
zradykalizowały. Stano­
kontynuację ugrupowań 
·eh wokół dotychczaso­
N. środowisk niepodle­
fCh, związanych z Kar-

i
:temietiewem, Ziembiń­
ch ten wyraźnie umocnił 
: przystąpienie do niego 

'\'remiera Olszewskiego i 
~te?~ w tym środowisku 
~nm1stra obrony narodo-L 

:go rządzie. Co prawda 
___ .,....~skał nowych, głośnych 

TRZY PYTANIA DO ... 
JÓZEFA MIODUSZEW-

SKIEGO, prezesa Zarządu Woje­
wódzkiego Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w Łomży. 

- Jeżeli odrmcimy hasła-za­
klęcia „antyrecesyjny", „prore­
formatorski" itp., któryf!H posłu­
gują się dzisiaj wszyst~ partie 
polityczne, jakie są główne za­
łożenia programu gospodarczego 
PSL? 

- Głównym założeniem na­
szego programu jest rozwój ro­
dzimej produkcji zarówno rol­
nej, jak i przemysłowej. Aby 
stało się to możliwe. potrzeba 
w kraju gospodarza, który za­
dbałby o polskie interesy. Gos­
podarką rynkową rządzi kompe­
tencja i odpowiedzialność. Nic 
może więc dochodzić do takich 
absurdów, jak choćby ze zbo­
żem. Najpietw wysyłaliśmy je na 
Wschód po niskiej cenie, a gdy 
nagle okazało się, że nasze maga­
zyny świecą pustkami, zmuszeni 
byliśmy kupować zboże za gra­
nicą za ciężkie pieniądze. Bzdurą 
jest także nagłaśnianie twierdze­
nia, że interesy wsi są sprzeczne 
z interesami miasta. Czy trzeba 
przekonywać, że jedno nie może 
żyć bez drngiego? 

Oczywiście, popierając i roz­
wijając rodzimą produkcję, nie 
można rezygnować z handlu za­
granicznego, ale tak, by ni~ 
stłumić własnego rynku. Musi 
zmienić się także system kredy­
towania nie tylko w rolnictwie, 
ale we wszystkich dziedzinach 
gospodarki. 

- Patrząc na przyw6dców par· 
tii chłopskich odnosi się wraże­
nie, że polska wieś jest skłócona, 
podzielona i nie ma mowy o 
jedności. Czy tak jest rzeczy­
wiście? 

- Polska wieś jest przede wszy­
stkim zdezorientowana; bez rze­
czowej informacji o tym, co się 
faktycznie w kraju dzieje i dla-

czego. Nie ulega wątpliwości, 
że dotychczasowe elity politrczne 
były zaintere..<;ov.:ane J?odz1ał~~ 
wsi. Każda partia chciała m1ec 
ozdobnik „ludowy", zabiegając o 
członkostwo chłopów, szczegól­
nie w okresie wyborów parla­
mentarnych. Wieś to 40 proc. 
społeczeństwa, a więc znaczna 
siła. Niektórzy liderzy ruchu lu­
dowego świadomie lu_b nie f?O· 
szli różnymi drogami, starając 
się skupić wokół siebie wieś. V<!_ 
politycznych programach , p~rtu 
chłopskich są znaczne rozm~e, 
natomiac;t w gospodarczych nie­
wielkie. Polska wieś jest mało 
zaangażowana w rozgrywki poli­
tyczne. Powołaniem k~d~go ~al­
nika jest uprawa z1em1, siew 
i zbieranie plonów. Chłop nie 
może być ofiarą swojej ciężkiej 
pracy. I o to chodzi całej polskiej 
wsi. 

- Rolnicy wiążą dużą nadzieję 
z chłopskim premierem. Trzeba 
im uczciwie powiedzieć, co na­
prawdę w polityce rolnej może się 
zmienić, a co nie, by nie doszło 
do kolejnego rozczarowania. 

- Rolnicy mają dość obietnic, 
ale przede wszystkim trzeba im 
uświadomić, że zmiany, których 
oczekują, nie dokonują się z dnia 
na dzień. Myślę, że w niedługim 
czasie możliwe jest zapewnie­
nie zbytu rodzimych produktów 
rolnych, m.in. za pośrednictwem 
Agencji Rynku Rolnego. Rów­
nież bez ratowania przemysłu 
produkcyjnego dla ro.lnictwa ~i~ 
ma mowy o ruszamu z mteJ­
sca. Egzekwowanie wzajemnych 
zobowiązań i właściwe kredyto­
wanie zarówno produkcji, jak i 
inwestycji rolnych mają z tym 
ścisły związek, jak wszystko w go­
spodarce. Na to potrzeba czasu, 
ale w każdej chwili możliwe 
jest podejmowanie decyzji przez 
ludzi kompetentnych i odpowie­
dzialnych. 

Pyskówki, oskarżenia, pomówienia, petycje zdają się domi­

nować w polskim życiu politycznym ostatnich tygodni. Dziś 

wydarzenia tego gorącego okresu komentuje LECH KOZIOŁ, 
senator Ziemi ł,omżyńskiej ubiegłej kadencji. 

Przy 
podniesionej kurtynie 

liderów, ale jego formuła i ideo­
logia nie uległy zasadniczej zmia­
nie. Dominują hasła związane z 
akcją lustracyjną. 

Społeczeństwo tzw. Polski wo­
jewódzkiej odbiera te zmiany 
zupełnie inaczej. U nas ta rady­
kalna retoryka, drastyczne hasła, 

nie są jeszcze zbyt nośne. Życie . 
polityczne w takich miastach jak 
Łomża wydaje się senne. Wy­
gląda to tak, jak w partiach za­
chodnich, które uaktywniają się 
zwykle tylko w okresie kampanii 
wyborczej. 

Myślę, że to, co dzieje się 

w kraju, dla przeciętnego ob­
se1watora jest ekscytujące. Nie 

Jesteśmy przyzwyczajeni <lo tego, 
że życie polityczne toczy się 

przy podniesionej kurtynie. Je­
śli przyjąć, że bardziej nośne 
dla opinii publicznej są wystą­
pienia demagogiczne, drastyczne 
w swojej treści (nie brakuje 
ich zarówno w Sejmie jak i 
mass mediach) można odnieść 
wrażenie prawdziwej katastrofy. 
W rzeczywistości życie poli­
tyczne toczy się znacznie spokoj­
niej. 

Sądzę, że premier Pawlak 
będzie miał problemy z utwo­
rzeniem rządu, któ1y poparłaby 
większość w parlamencie. Cho­
ciaż jest doświadczonym polity-

Z PRAWA 
NA LEWO 

UChS 
popiera Pawlaka 

Zebrane na nadzwyczajnym 
posiedzeniu władze . Unii .Chrze­
ścijańsko-Społecznej (Akga eku­
meniczna) z niepokojem i rozgo­
ryczeniem obserwują utrudnianie 
ze strony niektórych partii chrze­
ścijańskich wysiłków Prezydenta 
na rzecz utworzenia stabilnego 
rządu ponadpartyjnego, ~doln~go 
wyjść naprzeciw oczekiwamom 
społecznym. Ludzie w Polsce pra­
gną stabilizacji politycznej, a nie 
wyniszczających walk personal­
nych i partyjnych, szkodzących 
Polsce. Osobę Waldemara Paw­
laka z mandatu Prezydenta i 
Sejmu tworzącego rząd traktu­
jemy jako symbol wyjścia z kręgu 
politycznych sprzeczności, r~z­
dzierających dotychczasowe ehty 
polityczne i rujnujących szanse 
Polski na lepsze jutro. UCbS -
chrześcijańskie środowiska eku­
meniczne w imię dobra wspól­
nego gorąco popierają wysiłki 
Prezydenta RP i Premiera Paw­
laka. 

Wzywamy wszystkich zdolnych 
przekroczyć krąg swych party­
ku ralnych interesów do popar­
cia akcji konsolidacji, owocując 
tworzenie akceptacji społecznej 
rządu i mówiąc mu zdecydo­
wanie tak, zaś dcstmktorom po­
rządku demokratycznego mówi~c 
zdecydowanie nie. 

Zarząd Krajowy 
Unia Chneścijaiisko-Społeczna 

w Warszawie 
(Przypominamy, że w rubryce 

„Z prawa na lewo" bezpłatnie 
zamieszczamy wszelkie materiały 
{do póttor~j strony maszynopisu) 
partii politycznych, organizacji 
społecznych i zawodowych). 

kiem, jego stronnictwo nie ma 
nośnego programu społeczno-go­
spodarczego. Ponadto jest ob­
ciążone wieloletnią koalicją z 
PZPR. Wśród ugrupowań, które 
formalnie popierają premiera, 
istnieje pewien opór przed udzie­
leniem mu poparcia bezwzględ­
nego. 

Nie oceniam obecnej sytuacji 
kraju jako dramatycznej. Państwo 
funkcjonuje w oparciu o zatwier­
dzony budżet na tyle, na ile jest 
to możliwe. Jest to jednak dzia­
łanie w wymiarze codzienności. 
Przygnębiający jest brak p01ywa­
jącej większości, czy choćby ak­
ceptowanej przez większość wizji 
przyszłości. 

Może si<( zdarzyć, że prze­
ciągające się perypetie z utwo­
rzeniem rządu, z realizacją przy­
szłościowej polityki gospodarczej, 
doprowadzą do nowych wybo­
rów, czy też wykorzystania osoby 
prezydenta, na czas przejściowy. 
do utworzenia silnego ośrodka 
władzy wykonawczej. 

' 
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25 la tach pracy w SKR 

Q traktorzysta Fra nciszek 
Olszewski może kup ić 

ze swojej pensji (700 tys. mie-
ięcznie) pót metra kwad ra to­

wego kuchni łub pokoju. Gdy 
dotoly emeryturę żony (1 110 
ty .zł) i pensję córki bibliote­
karki (475 ty .) wysta rczy na 
d\\a metry kwadratowe mieszka­
nia. Jeśli będą odkładać wszyst­
kie zarobki do września, prawdo­
podobnie termin wykupu, złożą 
się na osiem metrów. Co będzie 
L resztą? 

- Głowa od tego boli, spać 
nie mogę - martwi się Zofia 
Olszewska. - Co z nami będzie, 
nam na chleb często nie starcza, 
a tu mamy zaptaćić 75 milionów! 
Z ctego? 

Ka początku czenvca otrzy­
mali pismo od prezesa SKR, An­
toniego Siwika, w którym zapro­
ponował sprzedaż m ieszkań na 
własność. Zakładowe M-3 mają 
być sprzedane s~~·hh.o. Zdaniem 
p1 t'tesa „\\a runkiem kupna bę­
dtie jednorazowa opłata w ciągu 
miesiąca od daty powiadomienia 
o terminie postawienia m ieszka­
nia w stan sprzedaży''. Dalej 
lokatorzy prtectytali, że jeś li nie 
kupią. to: „Mieszkanie zostanie 
wystawione na sprzedaż w for­
mie przetargu dla osób trzecich 
i wówczas zostanie Pan usunięty 
L mieszkania". 

W bloku zawrzaln. Co prawd a, 
nie we wszystkich rodzinach. W 
dwóch dorośli pojecha li szukać 
szczęścia za granicę. Zostali ci, 
którym zdrowie i przepracowane 
lata nie pozwalają na wyjazd na 
saksy. 

Stani ław Ahramowicz z par­
t_eru pracuje \~ SKR od 25 la t. 
Zona wychowuje trójkę dorasta­

. jących synów. Mieszkają w dwóch 
pokojach L dużą, widną kuchnią, 
łazienką i spiżarnią . 

Jadwiga Abramowicz ma 
nadzieję, że uda im się ze­
hra(; pieniadLe; może pożyczą 

od rodziny'! Mieszkają w star­
s1.ej. 25-letniej c1.ęści domu, więc 
ich 5-ł-metrowe mieszkanie wy­
ceniono „tylko" na 50 milionów. 
Konkretnie jeszcze nie wiedzą, w 
jaki sposób polvczą i jak od­
dadLą. „Ale jest jak jest, taki 
mus", godzi się z życiem Abra­
mowiczowa. 

lch sąsied1.i z naprzeciwka 
budują. pr1.y pomocy rodziny 
1.t' Stanów Zjednoc.wnych, dom. 
Prawdopodobnie nie wykupią 
mieszkania. 

Na parterze mieszkają Gutow­
scy. On na rencie, ona sprząta w 
stkole. Krystyna Gutowska do­
\\iadywała się w Kuratorium, czy 
może wziąć pożyczkę na kupno 
mieszkania. Obiecali, że dosta­
nie ... 15 mln. Co z brakującymi 
35 mln? Nie mają i mieć nie 
będą, bo skąd? 

W największym ( 67 -metro­
wym) lokalu mieszka główna 
księgowa SKR-u, Lidia Domurat. 
Mieszkanie zostało powiększone 
kilka lat temu kosztem sąsied ­
niego. Księgowa rozmawiała ze 
mną przez przymknięte drzwi: 
„ '\ie nie będę mówiła o wyku­
pie mieszkań, to sprawa Zarządu 
i prezesa". Lokatorzy twierdzą, 
że księgowa ma apetyt na dwa 
sąsiadujące ze sobą mieszkania. 

Najwięcej złorzeczeń słychać 
wieczorem na podwórku, między 
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kami. Schodzą się wtedy ko­
biety i narzekają na biedę, pre­
zesa i zły los. W dzień boją 
się mówić głośniej. kh mężo­
wie mogą stracić pracę, a kto 
weźmie czterdziestopa roletniego, 
wyniszczonego mężczy1.nę? Pocie­
szają się, że prezes nie ma prawa 
wyrzucić na bruk. Nn razie nie 
zorganizowali się, nie protesto­
wali wspólnie. Każdy ogląda się 
na drugiego. 

- Mamy czas na odpowiedź 
do końca czerwca. Może po­
tem będzie zebranie z prezesem, 
może zaproszą nas na Walne 
Zgromadzenie - zastanawiają się 
prywatyzowani lokatorzy. 

P rezes Siwik jest pewny swo­
ich rncj i: - To wszys tko 
zrobi łem dla dobra pracow­

ników. Wyceniliśmy mieszkania 
wedhtg przepisów i ksiąg. To jest 
drogo'! A ile kosztuje mieszkanie 
spółdzielcze? Kitka razy drożej i 
nikt nie pyta, skąd ludzie mają 
brać pieniądze. 

Antoni Siwik zapewnia, że 
jego propozycja musi być za­
twierdzona przez Walne Zgroma­
dzenie, które odbędzie s ię pod 
koniec mies iąca. Dopiero wów­
czas będ1.ie można p rzygotować 
spr1.edaż. Do wrześn ia wszystko 
powin no być 1.ała lwione. 

- Chcemy korzysl nie sprze­
dać pracownikom mieszkania. 
Na ra ty im nie rozłożę, bo nie 
jestem bankiem. Ta kie są czasy, 
wszystko powoli będzie prywa tne. 
A u nas ludzie idą po linii naj­
mniejszego oporu. 

Antoni Siwik chce utrzymać 
SKR. 'l\vierdzi, że nie grozi 

mu plajta. Zatrudnia 30 1>ra­
cowników. Pytany o ś rednie za­
robki w zakładzie długo milczał. 
po czym wyciągnął kalkulator: 
,,Około półtora miliona złolych". 
Traktorzysta Olszewski przynosi 
do domu 700 tys., Abramowicz 
niewiele więcej„. 

Prezes uważa, że loka torom 
jest za dobrze. 

- Nie płacą czynszu, tylko 
opłaty za świa lło i wodę, mają 
ładne, przestronne pokoje, w no­
wej części domu je t klepka. A 
pieniądze? Mogą wziąć pożyczki 
z banku. A zresztą, co to jest 
SO mln zł - patrzy na nrnie 
porozumiewawczo. 

N 
ajwiększe kłopoty prezes 
Shlik ma z Krystynq 
Dalhą, wdową po pracow­

niku SKR. Pani Dalba mieszka 
z dwojgiem dzieci na piętrze i od 
j esieni ubiegłego roku nie płaci 
czynszu. 

- 1'ie będę płaciła dopóki 
prezes nie zreperuje dachu -
pr1.ysięga loka torka. - ~lój chory 
mąż przed śmierdą błagał pre­
zesa o remont. Bez skut ku. On 
umarł, a j a z dtiećm i s iedzę w 
wilgotnym, zagrzyhionym miesz­
kaniu. 

Pokazuje peł1.ający gr1.yh 
wzdłuż ścian w ~uch ni w du­
żym pokoju, wyjmuje z szafy 
zapleśniałe ubrania, namawia do 
obejrzenia zacieków pod okapem 
dachu. !\'a doda tek u wyłolu 
przewo·du wentylacyjnego uwiły 
sobie gniazdo kawki. 

Mieszkanie obejrzała komi­
sja z Sanepidu, która stwier­
dziła obecność grzyba. Komi j a 

Olszewscy przeznaczeni zostali do „prywatyza­
cji". Razem z nimi siedem innych rodzin, zajmują­
cych mieszkania w bloku zakładowym i małżeństwo 
mieszkające w budynku administracyjnym. Wszyscy 
przypisani są do Spółdzielni Kółek Rolniczych w 

\Viźnie. 
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prezes a stwierdziła 
wilgocenia". Znała7.1tem O kro 
przyczynę: .,zamknięiicza mnie 
kuchni". 

- Jeś l i ktoś gott 
i wiesza pranie w 
wietrzenia, to z pewn• kl 
miał wilgot~e mieszka• z 
przyczyn me ma. Dod• 
zatkane p rzewody wen 
ocenia Antoni Siwik. 

Krystyna Dalba nn u r 
mała przepychanek. 
prezesa o 6 milionów 
wania za zniszczoną 
szty ren.1onlu (z zeszl,:-AR--IA_T_O_t 
wykładzmę podłogową 
Wcześniej, w poło 

głego roku, S KR wni1 
o niepłacenie czynszu, 
ciliśmy, bo cały <'za1 
nam na głowę, a 1 

lodowato w domu", I 
Krystyna Dalba. W 
niku podpisała ugod 
rej zobowiązała się d 
nia za ległośc i i WJ101 

· tępnych opła t w pr, 
terminie. W grudniu 
pierwsza ra ta. W 1)1 
n11es 1ącu zmarł mąż 
Dalby. Pogrzeb odbył . 

szawą. Krys tyna Da lb1 
w SKR Kysę. Gdy dl! 
cić podróż, pracowni1 
dzieli, że prezes zamia 
chce w ten sposób pon 
nie zmarłego i anulu, 
nek. 

Kiedy zaległe czyn 
preze. wniósł 31 ma rca 
eksmisję (z miesięczn) 
nem na wyp rowadzkę),Jest począt 

Od poniedzi~ł Krysl)roku. Mam 
była sprawa o odszldzieci w wi1 
za w iszczone mieszk)a bezroboci 
lejny r uch na leżał d!w bloku. Z 
Przysłał rachunek tw1siłku i we~ 
setkami) za wypoiyczorożeje, ciągi 
grzeb samochi>d. Krysl!mmy. z prz 
wpłacała pieniądze Ilu dzieci p 
prezes nie przyjął ra. Chodzi o 
wezwa ł ekipę do odci2e kieszon~ 
szkania od \~odoci~1gu . 1ć 'wyjaśniei 
Dalba zawiad01.mla ~e może pt 
lora.„ , . . 1robi. Najcz~ 

- Najp1env trzeba p z domu. : 
raz jak ma takie dhlmnie rozlic~ 
dzi.~ ry w ca łym. J~ jejv. Coraz ~ 
·~~ 1 1:ymywał -. twterd'c. sprzeczki 
Stw1k. - Pa nt Oalha1mijamy dr 
nesm~nka: .Ma s kl~p stała pozy 
zarabt~ nuhony, a nie ~:nak i gapie 
czynsz. . . mt tam od1 

Od s 1erpm~ l??l r. pytanie: co 
Da lba wr~z z corką .Zona bier: 
·klep s pozywczy. Na i 8 . 

3 Pra< 
I · · · ł k d mr ~ 101111eme '~ztę y re ; szynę dzie\I 

JOnowego Bmra Pracy,, a odu 
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nie wolno wyrzucić pr1°8 ~te ~U~J 
1 zakładowego mieszk~zyc ~ d ma 
dan ia mu zast~pczegos1z~c ~zw 
/\a dodatek, nie j est uz tu me 11 

·wana sprawa własności ~go. W .P~ 
na której s toi dom 111i1Czne WYJ?5 
Zdaniem Marii lłembisłodą kobie 
inspektora z Urzędu ~z". Idę ( 
z Wiźn ie, sprawa komuCJa powta 
gr untów D ewentuatnept za gra~ 
ka1.a11ia ich SKU w ~'U. Drugą 1 

ur.ytkowanie może ię na innym. 
dł~igo ciągnąć. Przed uplych _jak. J 
waniem tych spraw pił naJlepteJ 
ma prawa sp rzedawać ł~e maleńł 

'L.kań . Użyłem się 
Fot. ,ahllY~h pracy. 
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iósł 31 marca 
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edzią KryslJroku. Mam 41 lat, troje 
.wa o ods1.lclzieci w wieku szkolnym, 
wne mieszJita bezrobociu, spółdzielcze 
ł należał diw bloku. Zasiłek dodany 
·achunek (w1siłku i wegetacja. Ciągle 

m "?'pożyczorożeje, ciągle na coś do­
ochod. Krystimmy. z przyzwyczajenia i 
pienią.dze 'lu dzieci proszą na to i 

e. przyJął r~. Chodzi o jakieś ciuchy, 
tipę do . odc11ze, kieszonkowe. Nie mogę 
:J '~·odoc1:!gu. 1ć wyjaśnień żony, że nie 
lwindm.n1ła ~e może potem, jak coś 

•robi. Najczęściej wychodzę 
.erw t r~eha r z domu. Zaczynamy się 
na takie ~~mnie rozliczać z drobnych 
całym. J~ JeJl. Coraz częściej docho­
lł, -. hvierdo sprzeczki. Dyplomatycz-
1 ani Oalbalmijamy drażliwe tematy. 

: .Ma skl~p stała pozycja, to leżenie 
ihony, a nie :nak i gapienie się w sufit. 

·imia 1991 r tm tam odpowiedzi na to 
, · · pytanie: co robić? 

·az z corka Iz b' . k . N1 • • ona 1erze pozycz ę z 
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l I t . ·b:oe zawo u. a pozyczam 
e, a e „ rze d d . h z ł 
larować, żebł ze ~ z~aJ0~1y.cd: ada-

'1 papiery 1 wyJez zam o 

nia prezesa tec. N!e znam j~zyka .. J~d.ę 
ine z praweni.e na slepo. W k1es.zem .sc1-
viązujących p trzy. adre~y lu.dz1, ktorzy 
1 wyrzucić prlualme m?Ją m1 pomóc w 

1wego mieszk~zych dm~ch. Pukam do 

1 zastępczego!z~ch d~zwi .. Wskazany ad­
lek. nie jest 1uz tu me nueszka. Szu~am 
iwa własności Fgo. W progu słyszę Jed-

stoi dom 111t1czne wyjaśnienie: „Gdybyś 
Marii nembisłodą kobietą, praca byłaby 
a z Urzędu c;raz". Idę pod tneci adres. 

prawa komucja powtarza się. Pierw­
i ewentualne~ za granicą spędzam na 
ich SKU w m. Drugą i następne także, 
tie może się na innym. Od takich bez­
~nąć. Przed u~ch jak ja dowiedziałem 
ych spraw pre najlea>iej jeździć na pod· 
1 sprzedawać l~e maleńkie stacje. 

Użyłem się do Polaków, szu­
Fot. ,a1i11ych pracy. Podzielili się pi-

wem, kanapką, papierosem. Je­
chaliśmy na tym samym wózku. 
Razem szukaliśmy pracy. Odwie­
dziliśmy kilku badylarzy. Nic. 
Pukaliśmy do kilku firm beto­
niarsko-pomnikowych„ Nic. Jak 
tylko dowiedzieliśmy się o ja­
kiejś budowie, pytaliśmy. Jeden 
zwodził mnie: „Przyjdź za dwa 
dni". Potem znów było „prlyjdź 
za dwa.dni". Znowu odczekałem 
i poszedłem. Teraz usłyszałem: 

„Wpadnij za tydzień". Już nie 
poszedłem. Minęły trLy tygodnie 
i z pustymi kieszeniami wróciłem 
do Łomży. 

3 
Pokręciłem się wśród zna­
jomych i wszędzie to samo. 

• Wszystko, tylko nie ma 
pracy. W końcu żona znalazła 

mi jakieś dorywcze zajęcie. Raz 
w tygodniu jeździłem do War­
szawy na zieleniak po towar. 
Za kurs dostawałem 250 tysięcy. 
Jeśli pracodaw.ca stawiał kola­
cję, na rękę wypłacał tylko 200 
tysięcy. Miesięcznie lewego za­
robku było więcej niż zasiłku 

(wynosił on 600 tys.). Po dwoćh 
miesiącach robota się urwała. 

4 
Wyjeżdżam do Austrii. Od 
znajomego z Łomży, który 

• tydzień wcześniej stamtąd 
wrócił, otrzymuję adres rzekomo 
pewnej pracy. Jadę 80 kilome­
trów za Wiedeń i trafiam tam. 
Sprawa nieaktualna. Nikt nawet 
nie próbuje ze mną dłużej roz­
mawiać. Tułam się prLez tydzień. 
Sypiam na cmentarLach, bo tam 
mniej policji, bezpieczniej. Znów 
z pustymi kieszeniami wracam 
do Łomży. 

5 
Żona cały dzień przy ma­
szynie. Handluje jakimiś 

• bluzeczkami i sweterkami, 
które sama udzierga. Wolniutko 
spłaca moje długi. Ja zajmuję się 
domem, sprzątaniem, dziećmi. 

Każdy dzień podobny do sie· 
bie. Kołowrotek. Nie wypełniony 
konkretną pracą, a jednak mę­
czy. Jestem zdecydowany podpi­
sać każdy kontrakt, by coś zmie­
nić. Denerwują ciągle te same 
rozmowy wokół pieniędzy; plany, 
które rozbijają się o ich brak. Po · 
dwóch miesiącach nie wyrabiam. 
Gapienie się w sufit jest uciąż­
liwe nie tylko dla mnie, ale także 
dla dzieci. W domu podgrzewa 
się temperatura. Czuję się bez­
użyteczny. Niby coś potrafię, a 
nic konkretnego nie robię. Nie 
wytrzymuję. Pakuję podręczną 

torbę i znów wyjeżdżam. 

6 
W Dusseldorfie od razu 
szukam Polaków. Nie znam 

• języka, więc sam i tak nie 
znajdę pracy. Na ławce w śród­
mieściu w parku przysiadłem się 
do rozmawiających po polsku. 
Jeden z nich pracuje w Czer­
wonym Krzyżu, drugi taki sam 
poszukujący, jak i ja. Ten pracu­
jący dał mi swój adres. Trafiłem 
do niego następnego dnia. Po­
częstował śniadaniem, przebrał 

w strój militarny, który miał 

mi ułatwić dalsze poszukiwania, 
dał odzież dla dzieci. Potem 
razem szukaliśmy zajęcia dla 
mnie. 

Znaleźliśmy nawet szybko. Ro­
bota była ciężka. Od swego pra­
codawcy otrqmałem dwukilogra­
mowy młotek i wiadro. Młotkiem 
wybijałem ściany działowe w piw­
nicy dużej willi. Willa była prze­
budowywana na styl szwedzki. Ja 
pracowałem bezpiecznie, bo nikt 
nmie nie widział. Ewentualnie, 
gdy w)rnosiłem gruz. Zarabiałem 
osiem marek na godzinę. Praco­
wałem trly tygodnie. Gdy praca 
się skończyła, zrobiłem dzieciom 
paczkę. To moja pierwsza radość 
z tułaczki. 

Znów wróciłem do znajomego 
z Czerwonego Krzyża . Pozwolił u 
siebie mieszkać kilka dni. Przez 
niego poznałem dwóch Polaków. 

5 Jeden z nich miał samochód, 
a drugi chwytał trochę języka. 
Razem z nimi szukałem zajęcia. 
Oni zawiesili się na dziko na 
jakiejś budowie. Ja ciągle się 
tułałem. W kilka dni później 
wpadli i dostali „niedźwiadki" w 
paszporcie, czyli pieczątki zaka­
zujące ajazdu do Niemiec przez 
trzy lata. Jeden z nich wyjechał, 
drugi, ten, który znał język, zo­
stał. Teraz razem szukamy pracy. 
Znów znajdujemy ją na budo­
wie. Pracujemy na dziko kilka 
tygodni. W tym czasie dzwoni 
znajomy z Hanoweru i zapewnia 
o pewnej fusze. Rzucam wszystko 
i jadę. W Hanowerze nie ma ani 
wskazanej firmy, ani znajomego. 
To jakiś głupi kawał kumpla, 
który był dobrze zorientowany 
w moich kłopotach i nadziejach. 
Stracil·em dotychczasową pracę, 

część pieniędzy. Z drobiazgami i 
słodyczami dla dzieci wracam do 
Łomży. 

7 
Żona dzierga. Ja znów je­
stem robotem domowym. 

• Co pewien czas trafia się 
jakaś dorywcza praca, jednora­
zowa fucha. Przyzwyczaiłem się 

już do innej tułaczki. Jeszcze 
święta i Nowy Rok spędzam w 
domu, a już w styczniu chodzi za 
mną wyjazd. 

Znów Niemcy. lym razem 
mam szczęście. Zostaję akwi­
zytorem prywatnej firmy. Praca 
ciężka w nogach, bo każdego 

dnia trzeba się dużo nachodzić. 
Dokucza mi żołądek. Wszystkie 
dolegliwości ' tłumaczę przemę­
czeniem. Nie jestem przyzwycza­
jony do rozczulania się nad sobą. 
W czwartym miesiącu pobytu na 
ulicy chwycił nmie atak. Ból, wy­
mioty, utrata przytomności. Ktoś 
wezwał pogotowie. Lekarz upo­
rczywie pytał, czy nie jestem 
chory na AIDA. Znalazłem się w 
szpitalu i od razu na operacji. 
Pękł mi \\Tzód w żołądku. W 
szpitalu leżałem dwa tygodAie. 
Co zarobiłem, wydałem na lecze­
nie. I jeszcze żona dopożyczyła. 
Wróciłem z pustymi kieszeniami 
do domu. 

8 Jestem zdrowy. Dość już 

• man.1 c~odzenia i dopyty­
wama się o pracę, prosze­

nia i upokorzeń. Nie mam dla 
dzieci na lody, na truskawki, 
na wakacje. Coraz częściej wal­
czę z odruchem, by nie ukraść. 
Dziś wiem, skąd mógłbym od 
razu ściągnąć 12 miliardów. 
Coś mnie jeszcze powstrzymuje 
od pnekroczenia tego progu. 
Ale uparcie wraca myśl, by 
za pieniądze zrobić wszystko: 
wysadzić budynek, załatwić ko­
goś, wstą1>ić do Legii Cudzo­
ziemskiej. Nie opuszcza ·umie 
przekonanie, że aby przetrwać 

trLeba zabijać. Jestem o krok 
od prukroczenia niebez1>iecznej 
granicy. Szklanego muru opo­
rów. 

Złapałem kontakt z facetem, 
który werbuje do RPA. Jestem 
zdecydowany na wyjazd. Całko­
wicie zdeterminowany. 

Co z tego, że dziś jest taki 
jasny, czerwcowy dzień, kiedy 
moje wnętrze i pragnienia stają 
się coraz czarniejsze. 

KONTAKlY~ 
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ZAPROSZENIE 
NA 

SZLAK 
Z incjatywy burmistrza Cie­

chanowca, Piotra Zaręby, zje­
chali do Muzeum im. Krzysztofa 

Kluka gospodarze miast i gmin 
położonych wzdłuż trasy War­

szawa - Białowieża. 

Spotkali się, by omoWJc, 

jak najatrakcyjniej zaprezento­

wać swoje tereny we wspólnie 

wydanym informatorze-przewod­

niku turystycznym. W dyskusji 

powtarzały si"ę trzy główne te­

maty: wszędzie należy zadbać 

o gastronomię, bazę noclegową 

i korzystnie wyeksponować za­

bytki, aby każdy turysta zechciał 

nawet trochę, jak w przypadku 

Zuzeli czy Treblinki, zboczyć z 
trasy. 

Uzgodnili, że do końca 

czerwca do Ciechanowca, jako 

punktu kontaktowego, wpłyną 

zgłoszenia z 1>oszczególnych 

gmin z danymi o miejscach noc­

legowych, gastronomii, stacjach 

paliw, placówkach pocztowych, 

miejscach szczególnie wartych 
zwiedzenia. 

Dyrektor Muzeum w Ciecha· 
nowcu, Kazimierz Uszyński, za­

proponował utworzenie w pałacu, 

oficynie i domkach skansenu 50 
miejsc noclegowych. 

- Na s1>otkaniu ktoś podpo­
wiadał, by nakręcić film wideo 

o naszych gminach - mówi bur­

mistrz Piotr Zaręba. - Do tego 

pomysłu wrócimy później, ale je­
szcze w tym sezonie pragniemy 
wydać pienvszy wspólny infor­

mator. 

Pomysłodawcy liczą, iż ich ini­

cjatywę wesprze finansowo Wy­

dział Spraw Społecznych UM i 

ministerstwo kultury. Część ko­

sztów będą musieli pokryć sami. 

(M) 

~KONTAłOV 

I ROZBÓJ NAD WODĄ 
kilkunastogodzinną w Q 

pracę; przeciętne zaroh. 
200 tys. zł. Pracę u tru0 
nikom także kiepska . 
O noktowizorze i raq 
dużym zasięgu i mocy 1 
marzyć. Można tylko 1 
świetnego sprzętu strai! 

Ryby nie mają głosu. Nie 
mogą więc wydać kłusowników. 
A tym nie brakuje ani pomysło­
wości w konstruowaniu sprzętu, 
ani tupetu. Wojewódzka Pań­
stwowa Straż Rybacka w Łomży 
w pierwsz.ym półroczu 1992 roku 
przechwyciła 11 łodzi, 2 pontony, 
121 sieci stawnych, 227 sztuk 
różnego rodzaju sprzętu kłusow­
niczego. Głównie są to zestawy 
do połowu szczupaków, wędki, 
kleszczki, a nawet prądotwór­
cze agregaty własnej konstruk­
cji. 

Kłusownicy są wszędzie, ale 
najczęściej strażnicy trafiają na 
ich sprzęt na Jegrzni w okolicy 
Rajgrodu (tu " kłusownicy uży· 
wają głównie prądu i ościenia), 
Narwi w pobliżu Krzewa, Niw­
kowa i Bronowa (sieci i ładun­
ków wybuchowych), Biebrzy w 
pobliżu Osowca (ładunków wy­
buchowych). Na tej niechlubnej 
liście znajdują się też Pluty, Chi­
limy i Burzyn (gm. Jedwabne) 
oraz Niewodowo (gm. Piątnica). 

Kłusują nie tylko mieszkańcy 
wsi; także lekarze, żołnierze za­
wodowi i policjanci. Spotkanie 
ze strażnikami rybackimi zaczyna 
się zwykle od straszenia legity-

Stan zdrowia dzieci i ntło· 
dzie*y w Łomżyńskiem jest, 
według badań, zatrważający. 
Uczniowie są niedożywieni, zner­
wicowani (25 proc. uczniów miej­
skich), mają wady postawy. 

Olbrzymim problemem jest 
próchnica zębów, którą ma po­
nad 80 proc. dzieci i młodzieży. 
W niektórych szkołach zepsute 
zęby zaobserwowano u wszyst­
kich uczniów. Próchnica jest bar­
dzo groźnym schorzeniem, po­
nieważ może być źródłem innych 
chorób: zapalenia stawów, serca, 
nerek. Mimo akcji fl uorowania 
wody (od pięciolatków w przed­
szkolach do uczniów klas vun 
i nauki zasad higieny. dzieci nie 

macją służbową, powoływaniem 
się na znajomości w policji i 
prokuraturze; wytarty zwrot „ja 
pana załatwię" dopełnia reszty. 
Nierzadko na głowy strażników, 
oprócz wyzwisk, sypią się kamie­
nie. Bywa, że kłusownik woła 
na pomoc brata lub szwagra z 
siekierą. 

Każdy, oczyw1sc1e, kłusuje 
„pierwsz.y raz", choć niektóre 
nazwiska strażnicy znają nie od 
dziś, jak np. pewnego kłusownika 
uparcie polującego na ryby w 
Wiźnie. W tym roku skierowali 7 
wniosków do kolegium, 30 kłu­
sowników ukarali mandatem. Ale 
to nie odstrasza. Kary są symbo­
liczne. Kolegium orzeka zwykle 
200 tys. zł grzywny, a bywa też, 
że nakazuje strażnikom ... zwrot 
kłusownikowi sprzętu służącego 
do wyrobu sieci. 
Łomżyńska ośmioosobowa 

straż rybacka ma do kontroli 
3 660 ha powierzchni wód. 
Gdyby nie znakomita współpraca 
z Zarządem Okręgu Polskiego 
Związku Wędkarskiego w Łomży 
efekty jej pracy byłyby mniejsze. 
Brakuje pieniędz.y na paliwo do 
samochod6w i łodzi, na godziwą 
zapłat<: za nichczpicczną. zwykle 

backim z Suwałk, n1 1 • 

pomoc i życzliwość na 
mogą liczyć. ~ . 

Niebawem w walce f..~ 
nictwem w Łomżyńskie {#Z/ 
się nowy problem. Na·-..... 
znajdującej się w obrP-"'"'-fr" 
krajobrazowego, będzit : .J 
zywać nie tylko strefa / ~ I 
także używanie sprzętu, / / ~ 
odpowiedniej jakości. > , 
polski silnik do łodzi, · 
środowisko. Japońska , \ : ·.'-: 
wraz z olejem, ulegająg \ . 
gradacji, kosztuje 88 ml1 ~ 
łomżyńska może sobie 1 
prospekty reklamowe; "'-
walska ma przy swoic~. · 
znakomity silnik „Suzul ~ 

Łomżyńscy strażnicy \. 
żeni są w broń ostn 
cze gazowe i rakietnic 
Jety sygnałowe). Użyo 
to ostateczność. Mają _ 
kłusownicy. . 

Ni.e załezy· nam nłyba n_ie ma 1 

" · est się w d ludzi, lecz na tym, ahl< ł , . t 
ł I

• • • • ·
1
:k w asme n 

a~a ~ w s~~Je s1ec1 sze rodzeńsr 
mow1ą straz?tcy. „Od chowar 

Ale cz.y J~S~ to tylktwo". I pozb 
straży ryhack1c1? (gah) ;zybko. Siost: 
- gdy oddał 
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mają wpojonego nawyku mycia 
zębów. Ponadto nieprawidłowo 
się odżywia: słodycze, napoje ga­
zowane typu Coca-cola, dieta 
uboga w białko osłabiają odpor­
ność dzieci. 

W Łomżyńskiem pracuje po­
nad 100 lekarzy stomatologów. 
Niestety, przyjmują głównie w 
miastach. W wielu szkołach wiej­
skich pojawjają się raz-dwa razy 
w tygodniu. Według przepisów 
jeden stomatolog powinien mieć 

iba wymagah 
. . nia, a my cią: 

pod swo~ą ?P'~~ą do s_oou nogi. 
W . ło~nzyn,~kieJ. „dzmtrafił być t 
„dz1es1ątce kazdy lelo wtedy gd) 
kuje się pona~ 2000 u.cim wp~dło · 

Lekarze twierdzą, ze1śłep. Parni<; 
ratunkiem są regułarrnamę szufel! 
kontrolne (przynajmn1tko nawet 
razy. w roku). Duże ~ad1 N~ przykł: 
doWJsk~ sto~n~tologiczn1omu różnyc 
pl~nanu. n11~1sterstwa ni, a poten 
ktore ob1e~uJe. sp~owa~'turę, że to c 
sty zapob1ega}ąceJ pr(){Miałam jed< 
bruzdach zębow. tiła siostrę. 

rać ją i dzie 
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" I JEDEN GORĄCY DZIEN 

To był najbardziej „gorący" w 
tym roku dzień dla strażaków: 8 
czenvca, poniedziałek. 

4.30. W Kałęczynie (gm. Piąt­
nica) płonie ściółka leśna na 
powierzchni 2,5 ha. Przyczyną 
jest prawdopodobnie podpalenie. 
Strażacy ratują przed ogniem 26 
ba lasu, czyli mienie wartości 2 
mld zł. 

9.45. Mieszkanka Łomży 
wzywa straż do „płonącej ku­
chenki gazowej". Na miejscu 
okazuje się, że wystarczy zakręcić 
zawór przy kuchenc:e. 

12.40. W Barwiku (gm. 
Trzcianne) od niedopałka pło­
nie trawa na powierzchni 5 
ha, własność spółdzielni rolni­
czej. 

14.50. W Wysokiem Mazo­
wieckiem wokół rozdzielni ener­
gii elektrycznej płoną podpalone 
krzewy i trawa. Strażacy nie do· 

puszczają do przeniesienia się 
ognia, ratując mienie wartości 
100 mln zł. 

15.15. Bronowo (gm. Wizna). 
Na powierzchni 3,5 ha pali się 
sucha trawa i trzcina. Strażacy 
nie dopuszczają do pożaru lasu. 
Wartość uratowanego mienia -
300 mln zł. 

16.15. W Sołkach (gm. Raj­
gród), prawdopodobnie od nie­
dopałka, płonie ściółka leśna na 
powierzchni 1 ha. Strażacy za­
pobiegają pożarowi 15 ha lasu 
wartości 600 mln zł. 

17.40. Wyszomierz (gm. Szu­
mowo). Pali się gminne wysypi­
sko śmieci. Zagrożenie dla lasu. 
Strażacy opanowują żywioł. 

19.45. Łaś Tocz.yłowo (gm. Za­
wady). W ogniu drewniany dom 
kryty eternitem. Prz.ycz.yna: iskry 
z nieszcze lnego komina. Dzięki 
strażakom straty tylko 500 tys. 

, , e pamiętam, 
zł; wartosc uratowaneg(się z tych 
- 50 mln zł. . . ł okazywać 1 

21.00. Kola.ki Strum1e!)te nie wied 
Mały Płock). Ogień na ~ie nigdy o 
śmieci, tuż prz.y łesie1. Jeździł p< 
dopodobnie podpaleni! i .handlow; 
żacy nie dopuszczają dipamiętam v 
lasu. ~dzieś z ty 

21.50. Łomża. Pali si~ To było j< 
lony przez dzieci śmietna. . 
ul. Księżnej Anny 14. >stra ma dzr 

22.15. Gołasze Pusz~i~ _widziała 
Wysokie Mazowieckie). OJCiec . odd~ 
gaszą płonące wysypiskoka. Nte wi 

Od początku roku lWałam szui 

) Ł . , ki bo w są< 
czerwca w omz.yns er · d · , 
chło ~56 pożarów (w cyifa:e a~~~·i, 
?~·esie 1992 r. - 237). ~i lat wychm 
1uz 86 h~ t~u, 809 ha tooboje z rn 
~rzosow~s~ 1 ł_ąk. 115 fworzyć jej 
z~cy gas1h . pozary w zalety, miała 
m~ch rol?1~ów, 47 ral}'.:o złą dzie" 
mieszkania. Od lat ni\fi podnieśc 
niają się przyczyny ni.'ljemy ją de 
nieostrożność dorosłycliJa, bo mog 
urządzeń elekt1ycznychdziwie żyć, 
moralne i ekologiczne sli Pani mat 
mierne. ją sama ' 

A lato dopiero przed $le sprawę 
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Mój jedenastoletni syn już 
nie cierpi. Zastanawiałam się: 

jeżeli się kiedyś spotkamy, . . 
czy wypomni m1, 
że byłam matką. 

z ograniczoną. 
władzą. 

rodzicielską. ? 

GABRIELA SZCZĘSNA 

~~tl!J!e~~j.!ii ~~ . ·~:; .) Jr ~ 
moze sobie 1 h_~ • \ I 
reklamowe; ""- , · · • 

:!~.,~~\~\ · Przeznaczenie 
1 broń ostn 
e i rakietnit ó · Turgałam w1·adrami wodP na nego o przywr ceme praw ro- "' 
łowe) . Użyo dziciełskich". 'I}'łko tyle1 To była drugie piętro. Zimą trzeba było 
mość. Mają moja jedyna nadzieja kontaktu chodzić po ludziach, bo zamarzał 
i . Jyba nie ma się dzieciństwa, z siostrą! Dlaczego mama nie kran w piwnicy. Węgla też się 
ezy nam n'.iest się w domu intruzem. poszła do sądu, nie wiem. naciągałam. 
na. ty~, ~bile właśnie traktował mnie i Brat ma dwadzieścia siedem Łukasz coraz częściej wołał 

;~~Je s1ec1 lsze rodzeństwo ojciec. Mó- łat. Najpierw siedział za pobi- zostawać u teściów. Nie powiem, 
z~icy. „Od chowania dzieci jest cie, a tęraz za jakieś kradzieże. co teściowa miała do mnie, nie 
J~S~ to tyl~wo". I pozbył się nas bar- Czasem do mnie pisze. przenosiła na dzieci. Jeść im dała, 

ck1c1? (gah) ;zybko. Siostra miała cztery I tak jesteśmy rozdzieleni na ubranie kupiła. Zawsze będę o 
---- gdy oddał ją do domu świecie. Rodzice rozwiedli się tym pamiętać. Ale nie umiała 

ka. Brata zostawił w zakła- ponad dziesięć łat temu. Ojciec należycie ocenić swojego syna. 
----

1
wychowawczym. Mnie t<:ż wyjechał z Łomży. Nieraz przyśle Bogdan był coraz gorszy. Uro­

~ LA" 'ał taki sam los. Mama rue jakąś kartkę na święta. Ale co dziłam Mariołkę. Teraz już z 
a "'-nic do powiedzenia. Więcej mnie to już obchodzi. trójką musiałam uciekać z domu. ----w szpitalu, niż w domu. Jej Mam swoje własne tragedie. Kaszę dla dzieci gotowałam u 

iba wymagała długotrwałego Zawsze myślałam, że moje ży- sąsiadów. Któregoś razu Bog-
nia, a my ciążyliśmy ojcu jak cie będzie inne. Bez tego piekła, dan spalił wszystkie moje su­

>pi~~ą do 8.00u nogi. któremu dzieci nie mogą dać kienki. Ale to me było najgorsze. 
1sk1eJ „dz1e~trafił być brutalny. Zwła- rady. Chciałam, żeby moje miały Pewnego dnia wyniósł pralkę i 
" każdy leki wtedy, gdy wypił. Łapał, normalny dom, nie były nigdy lodówkę. Powiedziałam: „Dosyć 
ina~ 2000 u.cim wpadło w ręce i tłukł same. tej męki!" Przyszedł dzielnicowy. 
twierdzą, ze1śłep. Pamiętam, jak ude- Skończyłam tylko podsta- Bo~dan się przyznał: sprzedał 
są regu~arrnamę szufelką. Mścił się za wówkę. Zaczęłam naukę w szkole jakiemuś kumplowi, żeby mieć 
(przy!laJmn;tko, nawet za własną głu- krawieckiej. Rzuciłam. Dzisiaj na wódkę. Uparłam się, że nie 

u). Duze ~ad1 Na przykład: sprowadzał bardzo tego żałuję, ale już się daruję. Nie wiem skąd wziął pie-
0!11~tolog1czn1omu różnych facetów, pił nie wróci. Nie miał mi kto pod- niądze, ale przyniósł wszystko 
1J1~1sters twa ni, a potem robił mamie powiedzieć, przekonać. Zostałam z powrotem. Może były to i 
:uJe. sp~owa~lrurę, że to do niej się scho- sama. moje własne, bo ciągłe mi wy­
ega)ąceJ proiMiałam jedenaście łat, gdy Bogdana paznałam u kole- kradał. Znał w domu wszystkie 
:ębow. dła siostrę. Nie było komu żanki. I tak się zaczęło. Wiedzia- schowki. Myślałam, że może uda 

rać ją i dziecko ze szpitala. łam, że wcześniej Gest starszy mi się ukryć pieniądze w po-
----· przygotowałam wyprawkę. ode mnie o cztery łata) siedział duszce. Gdzie tam! Gdyby nie 

e pamiętam, czy ojciec ucie- za pobicie. Gdy ma sil( osiemna- matka i teściowa, dzieci nie mia-
uratowaneg(się z tych narodzin. Nie ście łat, świat wydaje się całkiem łyby co jeść. 

ł. t okazywać miłości. A może inny, niż go widzą dorośli. Łukasz przeniósł się do te­
ołaki Strumie6Ie nie wiedział, co to jest? Byłam w ciąży. Ale wcale nie ściów. Nie broniłam. Przychodził 
:). Ogień na ~ie nigdy nie było go w spieszyło mi się do ślubu. Za to do mnie codziennie. Rozumia­
ż przy łesie1. Jeździł po wsiach, odpu- Bogdan popędzał. Zamieszkali- łam, że nie chce żyć w strachu 
e podpaleni! i handlował tandetą. Od- śmy u teściów. przed swoim ojcem. Co prawda 
opuszczają dipamiętam wiecznie włóczył Urodziłam Łukasza. Z po- dzieci nie bił, ale nigdy się o 

~dzieś z tym swoim kra- czątku wszystko się układało. Ale niego nie dopytywały. 
. omża. Pali si~ To było jego życie, a nie · nie na długo. Gdy syn miał Coraz bardziej opuszczały 

dzieci śmie1na. półtora roku, Bogdan zbił mnie mnie siły. Nie mogłam na nikogo 
:j Anny 14. >stra ma dzisiaj osiemnaście wojskowym pasem. Śledził każdy liczyć. Znowu ciąża. Urodziłam 
}ołasze Pusz~i~ . widziałam ~ej od chwili, mój krok. Coraz częściej podno- Beatkę. Ale on się nie zmie-
1azowieckie ). 01c1ec . odd~ł Ją do. d~mu sił na mnie rękę. Ale pracował. niał. Miałam dość upokorzenia, 
ące wysypiskoka. Nie wiem •. ~dz1e Jest. Przeważnie na budowach. Więc samotności, tej walki i bólu. Po-

lWałam szukać JeJ na własną przez cały dzień miałam spokój. szłam do prokuratury. Od razu 
;zątku . r?~ bo w sądzie nie chcieli Przeprowadziliśmy się do ko- pomyślałam o rozwodzie. 
1
· .Łomzynski~wiedzieć. Pięć lat temu munałnego mieszkania. Nic się Dostał dwa łata za znęcanie 
Jzarów (w ty 1łam anonimowy list: „Od nie zmieniło. Jako sprzątaczka się nade mną. Odsiedział prawie 
92 r. - 237). '1 lat wychowujemy Pani sio- miałam marne zarobki, ale jakoś cały wyrok. Pojechałam do niego 
~u, 809 ha 100 boje z mężem staraliśmy wszystko łatałam. tytko raz, żeby porozmawiać o 
: 1 łąk. 115 rworzyć jej prawdziwy dom. Urodził się Grzegorz. Bogdan rozwodzie. Niewiele miał mi do 
pożary w za~ty, miała za dobrze. Jest zaczął pić na dobre. Na wódkę powiedzenia: ,,Jak sobie chcesz". 

ików, 47 raz)'.~o złą dziewczyną ... Nawet wynosił z domu, co się dało. To wszystko. Miał pretensję do 

chyba ze dwa lata. ~~d ograni­
czył mi władzę rodz1c1ełską na~ 
wszystkimi dziećmi, a Bogdanowi 
tylko nad Łu~asze~! Ro~iną 
zastępczą mieh byc dla mego 
teściowie. 

Do dzisiaj nie rozumiem tego 
wyroku. Dlaczego? OĄciec był dla 
nich lepszy? W czym . 

Po rozwodzie teściowa nie dała 
mi przejść ulicą. Wymawiała, że 
zrobiłam Bogdanowi sprawę o 
znęcanie i wystąpiłam o roz­
wód. Zapomniała wida~ ~agle, 
jak sama dawała mu p1emądze 
na wódkę. 

Któregoś dnia Łukasz przy­
szedł po lekcjach z teczką. Tro­
chę mnie to zdziwiło, bo zawsze 
pokazywał się bez książek. A on 
mówi: „Mamo, ja j uż nie pójdę 
do dziadków. Tatuś mnie ude­
rzył". Serce mi się ścisnęło. On 
też miał ograniczoną władzę ~o­
dzicielską! Z drugiej strony ucie­
szyłam się, że będę miała syna 
przy sobie. A~e. nagle wpadła. na 
podwórko tesc1owa. Nie wiem 
o czy rozmawiała z Łukaszem. 
Zabrał teczkę. Poszli razem. 

Bogdan też się mścił na mnie. 
Potrafił przewrócić pralkę z pra­
niem, wylać wiadro wody na 
podłogę. Przeszkadzały mu na­
wet zabawki. Czego on nie robił 
z tej złości! Do teściowej miałam 
drogę zamkniętą. 

Bogdan znów trafił za kratki. 
Za pobicie. W tym czasie pozna­
łam Wieśka. Przeprowadziłam się 
z dziećmi do niego. 
Łukasz przychodził do mnie 

jak dawniej. Zbliżała się jego 
pierwsza komunia. Nie poszłam. 
Dowiedziałam się, że teściowa 
straszy mnie awanturą przed ko­
ściołem. Nawet zdjęcia mi nie 
dali. 

Żyję z Wieśkiem już cztery 
lata. Pracuje, nie pije, a co naj­
ważniejsze: jest dobry dla moich 
dzieci tak samo, jak dla swojego. 
W marcu urodziłam mu Edytkę. 
Mamy inne życie. Bez awantur, 
w pewności, że chleb zawsze bę­
dzie, chociaż ciężko dzisiaj żyć z 
zasiłku i alimentów, które płaci 
mi ZUS. 

Wydawało mi się, że nareszcie 
i ja mam trochę szczęścia w życiu, 
że wszystko co złe, już mnie 
spotkało. Ale widać urodziłam 
się do wiecznego cierpienia. 

W Dzień Matki przyszedł Łu­
kasz. Nie wiedziałam, że widzę 
go po raz ostatni żywego. Trzy 
tygodnie potem stałam nad jego 
tmmną. 

Rano, w niedzielę, przyszedł 
Bogdan. „Łukasz nie żyje. Umarł 
o piątej w szpitalu". Sparaliżo­
wało mnie. Na drewnianych no­
gach dowlokłam się do szpitala . 
Lekarka powiedziała: „Dziecko 
zostało przywiezione w bardzo 
ciężkim stanie". Nie wyleczona 
różyczka. Zapalenie mózgu. 

Skąd ta ropa? Skąd ta cho­
roba? Jakie on miał naprawdę 
życie u teściów? Może się bał i 
dlatego nigdy się nie poskarżył~ 

Kupiłam kliszę i wieniec. Zna­
jomy zrobił zdjęcia nc>. pogrzebie. 
Ludzie opowiadali mi, że zanim 
przyszłam, teściowa powiedziała 
głośn.o: „Znalazła się matka. Te­
raz. Zeby wieniec dziecku kupić". 

.: Od lat O_l\fi podnieść rękę na nas. Przed samymi świętami nawet całego świata. Przed wyrokiem 
przyczyny ni.ąjemy ją do domu dziecka. schab. Zgłaszałam wszystko mi- truł się prochami do spania, (>ił 
)ŚĆ dorosłycldą, bo mogłaby nauczyć się licji. Prosił, żebym wycofała te wszystko, co było na spirytusie; 

Poszłam do spowiedzi. Powie­
działam księdzu, że żyj~ bez 
ślubu. Nie dał mi rozgrzeszenia. 

Mój jedenastoletni syn już nie 
cierpi. Zastanawiam się: jeżeli 
się kiedyś spotkamy, czy wy­
pomni mi, że byłam matką z 
ograniczoną władzą rodzicielską? 

elektrycznychdiiwie żyć, skończyć szkołę. skargi, że się zmieni. Dałam się denaturat też. 
ekologiczne sti Pani matka ma warunki, ogłupić. Oszukał mnie. Milicja Teściowa chciała się na mnie 

j~ sama wychowa~. niech już nie chciała przyjeżdżać na zemścić. Ciągle biegała do sądu 
lopiero przed s1e sprawę do sądu rodzin- wezwania. i skarżyła. Rozwód ciągnął się 
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·1worzy się tzw. rynek pracy 
dzieci i młodzieży. Przecięt­
nie płaci im się połowę tego, 
co dorosłym, choć pracują na 
równi z n imi lub (sygnał spod 
Grajewa) butelkę wina. Je­
szcze trochę i będzie zupełnie 
jak przed wojną. 

* * * 
Przez Łomżę przemknęło 

(„specjalny pokaz towarów 
importowan) eh") Przedsię­
biorstwo Handlowe „Car-Pol" 
z Gdyni-Orłowa. W ulotcE". 
wetkniętej w setki drzwi, 
firma zapowiedziała pre.i:en­
tację artykułów „dotychczas 
Palistwu nie znanych'' oraz 
zachętę, że ,,każdy dorosły 
gość w podziękowaniu za 
przybycie, po okazaniu ku­
ponu (ulotki) otrzyma paczkę 
kawy". Kawy nie było. Z towa­
rów, których nikt dotąd „nie 
widział na oczy" „Car-Pol" 
pokazał koce po 2 300 OOO 
zł, pokrowce ~amochodm"e· 
poduszki itp. Nowość: wszy­
s tko to ma, według zapewnie11 
przedstawiciela firmy, właści­
wości lecznicze. Chodziło mu, 
oczywiście, o podleczenie wła­
snej kies zen i. 

f t 

Z powodu nrakt pil·ni~­
dzy pracę traci coraz '"ięcej 
sióstr Polskiego CzenHrncgo 
Krzyża . Jeszcze jeden czer­
wony nie ma u nas szans! 

* ·~ ;j 

Gorące reakcje wywołał ko­
menta rz do tekstu „Repry­
menda hrabiego". Pisati.~my 
w nim, że spadkobierca po­
siadłości, na której dziś mi{' ­
ści się Muzeum Rolnictwa 
im. K . Kluka w Ciecha­
nowcu, Muzeum Weterynarii 
i skansen budownictwa ru­
dowego, żąda od „pańsh\a 
polskiego" zwrotu '"fasności . 
W zamian domaga się zwol­
nienia na dłużej z podatków. 
Zapytaliśmy wówczas: kto ma 
utrzymywać „państwo poi~ 
sl<le". Czytelnikom nie spodo­
bało się zwłaszcza, że do 
dawnego właśricicła zwraca­
liśmy się per „Pan" z wiel­
kiej litery: „Znowu zaczyna 
się przedwojenne czapkowa­
nie". Jeżeli jesteśmy mali w 
spadku, bądźmy wielcy du­
chem! 

~KONTAłOY 

dokoi1cz. 1.e str. l 

Kierownik Zespołu Kredytów 
i Oszczc;dności w l3anku Spół­
Jziclczvm w Klukowie stwierdza 
że ~igdy tak nic było, by rolnicy 
hrah pożyczk<; po dwa, trzy, sześć 
milionów i nic spłacal i. A teraz 
właśnie tak jest. 

- Rolnictwo jest coraz bicu­
niejszc. Coraz mniej niosą też 
picnictdzy do banku. 

Antoni Ilusma ze wsi Kost1y 
Stare (gm. Klukowo) pożyc.-zył 55 
milionów złotvch dwa lata temu· 
1 stycznia 199'2 miał do spłaceni~ 
prawic 76 milionów. 

Do Pana Ministra 
Rolnictwa list nap isał. Żeby mu 
ten d~ug rozłożyć na dłuższy 
okres, żeby choć czc;ściowo umo­
rzyć procent. Gospoda1-zy na 19 
hektarach (w tym tylko 8 ha 
ornego), na u trzymaniu jeszcze 
do niedawna siedmioro dzieci 
( Jwi.: córki już ~i'r usamJ Jzid­
niły) i matka staruszka. Pracuje 
od świ tu do nocy, pije nic wit;cej 
niż inni. 

Obejście porządne, stodoła 
murowana, obora na duża ho­
dowle;. Co z tego? Może syn j ą 
ki..:dy założy, bo on już nic. 

Najstar. zy syn, Wiesiek, nie­
dawno wrócił z wojska. 

- Jak tak b~dzic, to manaty 
zwijam! - mówi. 

Nic chce gospodarzyć z takim 
obciążeniem na gospodarstwie. 
A pożyczki brali zawsze. Ojciec 
An toni<?go 13usmy b;·ał pożyczkc; 
n<t stodol<;. Spłacił. Z adnego ob­
ci<!i:cnia nie odczu ł. Taka to była 
po.lyczka. Potem, „za Gierka ", 
wzi~li na oborę. Też spłacil i. Pra­
wic 2U lat cała rodzina mieszkała 
w tym drewnianym domku. Po­
stiwili dom murowany, piętrowy. 
Też za kolejny kredyt. Ale na 
wykończenie już nie starczyło. 
Nadeszły nowe czasy, lata dzie­
wi<(ćdzicsiątc. 

„Nic miałem łatwego życia 
(nhccnic mam 53 lata), pisał 
Anconi Husnw do Ministra, za 
<.I.i U\\ kom unizmu i pi..:1WSZ)1ch 
,.~ov. ictow„ majatek moich ro­
J zici'i\v był rozpa~·cclowany, jako 
kułaków . Za Polski Ludowej zie-

mia powróciła do rodziców, ale 
nakł ada no obowiazkowc dostawv 
płodów rolnych.,. · • 

Wspominaj<1: te dostawy obi1-
czano z całych I 9 hektarów, a nie 
z ornego. Wysokie były strasznie. 
Plan żywca, plan mleka, plan 
zboża. Dociskali , jak tylko mogli. 
A łąki nie zmeliorowane. Wymo­
klaki. Potem dopiero zmelioro­
wali. Kupowali zboże na rynku, 
żeby tylko wywiązać sict z tych 
dostaw. Ale i tak nic poradzili. 

- Zabrali ojca, s iedział w Wy­
sokiem Mazowieckiem w więzie­
niu. Niedługo, ale zawsze. 

,.Rodzice moi byli załamani 
zupełnie. Gnębiono ich, jak „ku­
łaków". Dorosłem, ożeniłem się, 
załążyłcm rodzin <(". 

Zona Antoniego l3usrny, Da-

nu ta, pochodzi ze wsi Krasowa 
Czctstki. Ludzie przy wymienia­
niu tej nazwy mtl kną. Z ponad 
trzystu mieszkańców, uratowało 
sil'.( ponad czterdziestu . Ocaleli 
wznieśl i pomordowanym przez 
Niemców pomnik. Wśród tych, 
co przeżyli , był ojciec Danuty. 
A ona przyszł a na ~wi a t ·w 1948 
r. Pobrali sict „za Gomułki ", w 
1967. 

Dzieci rodziły si<( co roku , co 
kilka lat. Ciąże, ciasna chata i 
ciągłe budowy. 

- Takjc było to moje życic -
powiada 13usmowa. 

O tym nic ma w li ście Jo 
Ministra. 

,.Wszystkie budynki pobudo­
wal iśmy z żoną, a przy końcu 
budowy domu (był stawiany 

na ostatku), pomagi , 
dzieci" wykonczony · J t , e podlóg, bn: " es esn,dzy też brak 

bez wyj ś~asilen ie z b~ 
u granic osta1nicgo kJ . . 
ruski" ciagnik. Prze J zmiłowam 

" • 1 ł ty· prz ·~z łat ·i<t wyeksploato > a · .t:: 
było ku pić nowy. ~::~. 1 ~92. po 

1 Przedtem ~i;etkami (~ ro„ · ·. S m1 uwzględnienia - móJCStem4 · 
13usma. ponad 20 m 

Wzictli pożvc7kę sz!ę· . . 
• 0ac piemądz< 
'- ych· z mle 

"łą ~cntę. J~s 
.a ko w, prosta 

ało. Dyrc kto 
~mę: ,.Jak t 

k? 130 oddam' 
a. "' „Dyrekt• 

łacimy. Dędz 

ił sprzedać k: 

vczwal go c 
:!dajecie?" „ 

gnik i na wykończcniema." Może 
przedtem 20 miłionó11! wyjś~ic." K 
gotówkowego. NajstarKje do Komi 
Krysia (w Warszawic >że zawiesi 
pracę i narzeczonego), \ku. Napisał. 
mąż. Trzeba było wesctteźłi więc k 
prawić, jakże inaczej. \ 
t~~· jak trzeba, niczyj echał 
bi akowało... ł L ] 

Liczyli na buraki. ; asoc 
wschodzi ły, za późno parł pom rsh 
iane . . Posadzili zkmntał przysłać 

byto mniej, niż sic; spodz>środka Do 
Rosły tylko procenty.,., Szepietowi 
Kupi li nowy ciągnik,farszawy, a ,. 

- Panie burmistrzu, tę rurkę od wod)' trzeba zai nstalować inaczej. ho dzieci 1r z daleka, 
robotnik na Rynku. 

- Zahelpieczcie ją jako.ś . Ja już nie j e tem burmistrzem. 

E 
d"ard Ros.tkow~ki tnł burmi­
~lr1cm W)sokiego :\fazowiec­
kiego dwa Jata. I 5 c1.cn~ ca 

przeh.a1.ał \\Jadzę \1 ieczys ławowi Ka­
cry 11skiernu. 

- :\Joje odt:jście jest inne niż ' ' 
centrali. Tu nikt nie podst:rn i.al mi 
nogi, nic prtcwracał stoika - mllwi 
lH h hurm i -.lt-1.. 
· · ie uh.rnrn 1.adowołen ia z fa ktu. 

i.e hurmi~tr1.em 1.o~ta l j i-go kolega, 
1 ktiir)'m 1 1972 ro h.u n>.tpocqna ł 
~tai. pra9 \\ Okn,>gm,jch Zakładach 
Transportu i I:!sz) n Drogo" eh. 
Żartol>łh~ ie sLwierd1.a, ii. ,.oddał wła· 
d1.e w d,1hre ri- ńe". 

'oddał. clu~ć dokładnie zna pu­
tt7tb)' miasta i oczekiwa nia jego mie­
szka1ic6w. Przch.rac1.ają one 1.11ac1.-
11i1• J...:isę samo 1-,_ądu. '.'/ie widzi 
moi.liwo;.d, by je w~Z)'Sf kie 1.aspo· 
koić. 

- Nie da się jednoc1.eśni do­
Lować mieszka1iców i inwestować -
f>twierdza. 

~lówi, że 'itawiał na rozwój mia­
~ta . Chciał, by ' ' roku jubił t> uszu 
wypiękniało na zawsie. 

R
ynek. Z lego miej sca jest naj ­
bardzie.i dumn). Wcześniej był 
to W) brnkowan~· pia z belo­

n ową wysepką w ~rodku . Ani zie­
leni, an i kwia tów. ' zaro i mutno. 
Pierwotny pr~jekt przebudowy nie 
pr1;ewidywal a ni j ednego miej sca 
parkingowego. Dziś może lu sit; 
zatrz~ mać 80 !>amochochhv. Plac po­
krprn r1)i.nokoł11r011 a kostka oraz 
liczne wysepki i na roi.ni ki ziele1lców. 
'.'lawet siara tuja. ktllra pamięta 
j eszcze tamten bruk. zo ~ta la przesa­
dLona i nadal u pięk. 1.a R.rnek. J est 
pnestrzenn ie i wielkomiejsko. 

- B: Irm tu h.aiclego dnia kilka 
razy. Nale:i.a ło nad I) m czu" ać -
mówi Roszkowski. - t\ Hj nek wy­
gl:1da ta k pięh.nie dzięki dużt.'j i.)CZ­
lhrn~ci Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg 
~łitd~kil_:h , a :;zcze :.!tl łn ie cl~ 1-. J a­
nu~1.a Swiderskiego i d) r. Janusz..a 
Nowakowskiego. 

Ale zwie11cze,niem Rynku j est dwo­
rzec PKS-u. Scian~ z ha rwione<JO 
szkła. glazura w korytarzach i la · 
zienkach, podgrLewac1.e ci epłej wody. 
Takie:?O dworca nie ma na wet sto-

i z prysznica 

6 Sto Ie~?: r\~~~:~·:rny ~ 
i,uchar Wojew1 

--------•s1ważniejszego 
(kolejny raz . 
1łe miasto uc1 
:h rozgry\\ kaci 

łeczna Lom:i..a. żadne z z.asy dotacji. 
woj ewództwie. Od poft)W) hą kie ze1I", p1 
roku budowe finan sowaiiednocześnie ' 
„wmurowano;' ok. tnech rekonywal Rad 
W Roi.e Ciało budynek zosJ~vprowadzić st 
eony i od I lipca już fun kC)le. Także niE 

Z drugiej strony Rynki pomysłowi 1 

r i:1g pawilon6w hanclhll' 'roclę i śdr 
wych. Bu n nisll-l pamięta, ała się Rada 
oceniano zgodę na tę tymc1Jtisja, by podj•] 
clowl~. A jednak kilkanaści1żlobka. Dla 
pracę, inwestycja nic nie ho~ u two1-.lOJ11 
budi.etu miasta, prlyno~i o 1·ego roku 
kasv rocznie ok. J OO mili1ku będą uczy 
stego dochodu (dzieri.awa i nacznie odci ~ 
i przybyły j eszcze dwa parli ~jdzie lok_u 1 

D 
ru"a wizvtówka \\giczna, kton 
st; dion. u·por1..1dko\I aj\nowane pe 
bieżn ie, tn b1111v, lo~y czynsz S 

ławki i ba rierki, prt.) sin:)feJ. Połowa żł 



-----„„„„„ ... ------------------~~~ 
ku), pomag· N . 

c wykoi'tczony. a ptę-

J t „ c podłóg, brak.uje me­
~' es es~dzy też brakuje. 
)ez wyjś~asilenie z banku było 

ostatn iego ki . . 
· .k p ::> zm1łowamc. I3ank 1ag rn . rzez , 
.vYeksploato >łaty : przez styczen , 
., ~~c 1992 po 10 mln 
ic ndotv:;· Jsctkami (ponad 13 
ze c m ror: . . 5 .1. , ( 
icnia _ .jesienią . m1 1onow z 

010ponad 20 milionów), 

POŻVC7kP SZ!ę. . . ', 
• .,. 0·ac pieniądze? Szesc 
'- ych· z mleka spła-

lllli..... '!ą ;cntę. Jest i dzie-
111" ,aków, prosiaki, ale to , 

., 

ało. Dyre ktor l3anku 
~mę: ,.Jak b<;dzic z 
1? Bo oddamy sprm~ę 
ka." „Dyr ktorze, nic 

' ~acimy. 13c;dzicmy się 
~ił sprzedać kawał łąki 

vezwał go dyrektor: 
, . ;!dajecie?" „Tak, bo 

wykon.c~en!ema." „Może się jcd-
20 m1h?no11: wyjście." Kazał mu 
:go. Najst~r~ie do Komisji Nad-

Warszaw1c >żc zawiesi procent 
wczo ncgo),lku. Napisał. Nie za-
1a było wes~łeźłi więc kupca na 
że inaczej. I 

trzeba, niczyjechał 

~a buraki. ;ł L asocki 
za późno parł pomysłu sprze-

1dzi I i zicmntał przysłać specja­
niż si<( spodz>środka Doradztwa 

ko procenty. I./ Szepietowie. Poseł 
Jwy ciągnik, larszawy, a „terminy 

biły" . Sprzedali łąkę, krowę i ja­
lówkQ. Spłacili trzy raty z I kwar­
taru. Wówczas przyszło pismo od 
posła. Napisał, ze złożył wniosek 
do Sejmowej Kqmisj i Ro lnictwa 
i Gospodarki Zywnościowej o 
u morzenie odsetek od kredytów 
rolników. Zaznaczył, że „niedo­
puszczalna jest sprzedaż ziemi", 
ponieważ obniży wiarygodność 
gospodarza i osłabi gospodar­
stwo. „Poczyni starania w cel u 
udziele nia pomocy", ale jeżeli 
Antoni Busma sprzeda ziemi<;, 
to pomocy nic udzieli! 

Pobiegli do tego, co kupił 
łąkę. Nawet słyszeć nic chciał o 
oddaniu. A nawet gdyby oddał , 
to skąd wziąć pieniądze, by mu 
zwrócić, skoro poszły du banku? 

Przyjechali obiecani przez po­
sła specjaliści z Szepietowa. 
Obejrzeli, uradzili: przerzucić siQ 
na chów świń. I posadzić pelu­
szkę. Posadził. Rośnie. Odsetki 
też. Dlatego Busmowa zamartwia 
~i..;, czy do j~s icni wyrośni~ na 
polu te 20 milionów? 

Nie widzę zagrożenia 
stwierdza Lech Samu lski, kierow­
nik Zespołu Kredytów i Oszczc;d­
ności Danku w Klukowie. Przed­
stawiciele Banku hyli u I3usmy. 
Są spokojni . Te 20 milionów na 
pewno utarguje w tym roku. 

- Jego kredyt został skonwcr­
townny (nowe oprocentowanie i 
nowe terminy spłaty) - wyjaśnin 
kierownik. - A spłaty miał już 
odroczone w 1990 roku. 

Raty z odsetkami I3ank roz­
łoży Busmie do 30 listopada 
1996 roku (ze średnim opro­
centowaniem 50 proc.). Stopa 
procentowa już się podniosła o 
4 proci;;nt, ale nie dotyczy to 
najbardziej zadłużonych. 

U morzyć odsetki? Do tego 
Antoni Busma nie ma podstaw. 

Bank Spółdzielczy w KJuko­
wie aktualnie posiada dziesię­
ciu takich dłużników (drobnych 
nie licząc). Kłopoty z płaceniem 
mają wszyscy. A pożyczają nawet 
po milionie. Bieda. Taka polska 
bieda. Jeść mają co, nic chodzą 
hoso do kościoła, a niektórzy 
posiadają ciągniki i samochody. 
Z dnia na dzień można żyć. 

ho dzitci 1r z daleka, w kierunku Edwarda Roszkowskiego. 

i z pt)'sznicami i pod-

t I do wody. o e ie rozegrany został Tur­
uchar Wojewody. I choć 

----.... ·ważniejszego pucharu 
(kolejny raz 7.W)ciężyło 
1łe miasto uczestniczył-o 
:h rozgl)''' kach. 

1:i..a, żadne z zasy dotacji. Trzeba li­
e. Od połowy hą kieszetl.", przypomina 
ve finansowaiiednocześnie wspomina, 
u;' ok. ti-1.ech ~ekonywal Radę, by zde­
o budynek zos1.wprowadzić stałe opiaty 
ipca już funkC)łe. Także nie od razu 
j strony Rynkr pomysłowi podniesie-
111ów hantlhll' 'rodę i śl'i rki. Kilkn­
islt·l pamięta, ała się Rada, Zarząd, 
·dę na tę tymc1nisja, by podj:1ć uchwalę 
11ak kilkanaści1żlobka. Dla maluchów 
tycja nic nie howy ulwo1·wno w przed­
:1sta, pn.yno~i lowego roku szkolnego 
ok. JOO miliiku będą uczyły się sze­

lu (dzieri.awa i nacznie odciąży szkoły. 
;zcze dwa park aJdzie lokum biblio­
wizvl.ówka W~i •zna, która do tej 

rl.. u!Jor-1.ądko\llaj nowane pomieszcze­
!, lnh111w, !o Y czynsz Spółdzielni 
:rki, prt.)sia)~·ej . Polowa żłobkowego 

parteru czeka jeszcze na wyna· 
jęcie. 

Bytego burmistrza drażnią nie­
które pi-1.episy, których nie mógł 
pokonać. W ciągu trzech lal sprledal 
tylko t1·ly mieszkania komunalne. 
Mógłby więcej, ale choć był ich wła­
ścicielem, nie wolno mu było obniży( 
ceny ustalonej przez biegłego. 

Bez szczególnego wytężania 
wzroku w mieście widać, na co '' 
ostatnich dwóch latach szły samor1~i ­
dowe pieniądze. Rozpoczęli budow~ 
(wkrótce zostanie ona zako11czona ) 
stacji uzdalniania wody, wybudowali 
kolektor burt0wy (410 mb.) i sn 
nita rny (500 mb.), zełekti)'fikowal1 

osiedle Wyszy11skiego, przybyły nowt' 
chodniki. Miasto jest czyste, ja!­
chyba nigdy wcześniej. Czuwa nad 
tym specjalna brygada powołana / 
bezrobotnych. 

- Organizowaliśmy spotkania / 
mieszkańcami, choć się balem -
mówi Roszkowski. - Na tym stołku 
każdego dnia można zdobyć wrogó'' 
i przyjaci<>ł. Myślę, że więcej mam 
tych drugich. (M) 

/ 

I 

( 
'Y 

\ 
Bez wyrzeczeń 

W kwietniu i maju „Kontakty" przeprowadziły badania ankietowe 
na temat sytuacji politycznej, społecznej i gospodarczej kraju. 

W ankiecie udział wzięli pracownicy ŁZPB „Narew", Zambrowskich 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego „Zamtex", Zakładów Pł)t Wióro­
wych w Grajewie. Tydzień temu drukowaliśmy analizę odpowiedzi na 
temat partii politycznych. Dziś: przemian gospodarczych. 

Za i przeciw 
Zmiany zachodz11cc w gospodarce w ostatnich latach ncgaty.vnie o ·cnion 

zostały przez :"i4 proc. uczestników ankiety! . . 
Padały różn~ argumenty. przy czym spora grupa formułuje swoją dezaprobat(( 

ol;olnic: „Przemiany Sc! prz1..:prowadzanc chaotycznie"; „Dotychczasowe reformy 
g~spodarczc, to największa głupota jaką mógł wprowadzić rząd wywodzący s~ę 
z »Solidarnoś.: i«"; „Nie doprowadziły do wyjścia z kryzysu, a wręcz ogromnie 
go pogłC(biły"' : „Prowadzą do zniszczenia tego co jest, a nie jak najlepszego 
wykorzystania". 

Ci, którzy szczegółowo uzasadniali swojq negatywną ocenę, częsctCJ mow1ą 
o szkodliwych skutkach tych przemian w mikroskali, tzn. wskazują przykłady 
mankamentów, bezpośrednio dutykając..ych konkretnego człowieka w jego życ:iu 
codziennym: „Żyje mi się obecnie gorzej, niż przedtem"; „Rząd nic dba o 
sprawy socjalne i bytowe robotnika"; „Tej nctdzncj wypłaty nic starcza na 
przeżycie, po 30 la tach pracy jestem dziadem". 

W skali globalnej zachodzące przemiany powodują - zdaniem respondentów 
- „deficyt budżetu , upadek przemysłu", „rabunek i rujnowanie gospodarki"', 
„afery gospodarcze", „celowe uniemożliwianie rozwinięcia prywatnego przed­
siębiorstwa". 

Równic dużo, bo 45 proc., przemiany gospodarcze ocenia pozytywnie. 
Twicrdzq, że już można zaubsc1wować dobre rezulty lub należy mieć nadziej<(, 
że do nich duprowadz<-i: „Jest potrzeba naprawienia szkód, które wyrzqdzi l 
ko munizm''; „Innej t.lrogi ku lepszej p1zyszlości nic widz<(''; „S~1dzi.t. fo 
jestem zwolenniczką przemian zachodząc..-ych w Polsce, ponieważ zmiany te 
doprowadzą do zbliżenia Polski do Europy Zachodniej. Pomogą osi<1gn~1ć nam 
poziom życia taki j ak na Zachodzie''; „Gospodarka ruszyła z miejsca"; „Sa 
lepsze warunki do prywatyzacji". 

Wiciu deklarujących poparcie stwierdza, że nic o takie przemiany im chodzi 
a to, co sict dzieje w sferze gospodarczej, uznają za jej destrukcj<;: „Liczyłem mi 
likwidację prominentów komunistycznych, a nic zostało to jeszcze zlikwidowane. 
ponadto potworzyli się nowi prominenci »Solidarności« (darmozjadzi)''. 

Czy było konieczne! 
Pracownicy z zakladów w Zambrowie i Grajewie, poza pytanie m o oc~nę 

aktualnych przemian gospodarczych, proszeni byli u odpowiedź, c:.zy wcześniej 
(1989 r.) widzieli konieczność generalnych zmian w tym zakresie. Okazuje si<(, 
że aż 83 proc. deklaruje, że wówczas dostrzcgalo taką potrzeb<(. Tylko 17 proc. 
było im przeciwnych. Wniosek: wielkie społeczne przyzwolenie na reformy 
zostało znacznie zaprzepaszczone. 

Przyczyny kryzysu gospodarczego 
Pracownicy ŁZPB „Narew" w Łomży dodatkowo byli pytani o ocen(( 

kondycji polskiej gospodarki. Jcdnoglośnie odpowiedzieli, że jest ona zła, 
a . nawc~ „k1ytyC:z~a", „bc~n.ndzicjna", „tragiczna". Stworzyli nast<;pującą 
h1crarch1ą c:zynnikow osłabiających system gospodarczy: 67 proc. - brak 
umicj<(tności podejmowania trafnych decyzji przez ostatnie trzy ekipy rządowe; 
28 proc. - afery gospodarcze; 8 proc. - komunistyczne rządy sprawujące władzą 
do 1989 r. 

li 
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Wohcc bm:Jzo _kryo/cz~yc~ opini~ . na uwagę zasługuje fakt, że 54 proc. 
badanych stw1~rdz1ło, 1z i:•c jest mozhwa ~rzcbudowa systemu gospodarczego 
b~z ponoszenia ~rzcczen r:zez spolcczenstwo. Należy jasno powiedzieć, że 
me było to pytanie sprawdzające wiedz<( pracowników z zakresu ekonom ii ale 
próba wysondowania ich subiektywnego przyzwole nia na poli tykę .zacisk,ania 
pasa": Wi<(kszoś.ciowego.wyniku. nie należy jednak traktować jako p;zyzwolenie 
cntuzjastyczn<: t szcro~1c, pomcważ 46, proc. uważa, że refom1y mogą być 
przeprowadzone bez większych wyrzcczen ze strony zwykłych obywateli. 

MIRA CHO.JNO\VSKA 
""'"""""'=<> 

KONTAKlV~ 
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GABRIEL WIKTORZAK: 
- W opublikowanym nie­
dawno przez „Gazetę Ban­
kową" rankingu polskich 
banków w 1991 r. Powszechny 
Bank Kredytowy znalazł się 
na bardzo wysokim, trzecim 
miejscu, zostawiając za sobą 
takich potentatów, jak Pe­
KaO SA, czy Bank Gospo­
darki Żywnościowej. 

MARIA KONOPKA: - My, 
bankowcy, nie egzaltujemy się 
zanadto podobnymi ocenami; 
w naszym przypadku najtraf­
niejszą i najwiarygodniejszą 
ocenę zawsze wystawiają nam 
klienci. Jednak bez fałszy­

wej skromności można przy­
jąć, że jest to niewątpliwie 
świadectwo pozycji Powszech­
nego Banku Kredytowego w 
polskim systemie bankowym. 

·Tym bardziej satysfakcjonu­
jące, że bez codziennego 
,,głosowania" klientów, nie­
możliwe do uzyskania w tak 
krótkim czasie. Oddział Po­
wszechnego Banku Kredyto­
wego w Łomży powstał bo­
wiem zaledwie trzy lata temu, 
w lutym 1988 r. (pierwotnie 
jako Państwowy Bank Kredy­
towy, wyodrębniony w NBP). 
Przejęliśmy wówczas klientów 
wyłącznie sektora państwo­

wego. Ekspansywne wejście 

kredytowe z tzw. „małą pry­
watyzacją" sprawiło, że dziś 

50 proc. kredytów. Oddziału 
zaangażowanych jest w dzia­
łalność gospodarki prywatnej. 

- W jakie dziedziny wcho-
dzi najchętniej prywatny 
przedsiębiorca? 

- Z analizy udzielonych 
przez Oddzial kredytów wy­
raźnie widać, że największą 
nadzieję wiąże się nadal z 
działalnością handlową. Nie 
jest to zjawisko pozytywne. 
Nasz region należy do naj­
słabiej rozwiniętych w kraju. 
Chcemy mocniej zaangażo­
wać się w przedsięwzięcia 

produkcyjne, służące właśnie 
rozwojowi. Mamy takie możli­
wości. Nasz kredyt na działal­
ność gospodarczą, przy stopie 
44 proc. w skali rocznej, jest w 

tej chwili najtańszy. Oczywi­
ście, klient musi udowodnić, 
że przedsięwzięcie, w które 
chce zaangażować swoje. i po­
życzone od nas środki, daje 
gwarancję zysku i spłaty. 

- Łomżyńskie nigdy ra­
czej nie będzie potenta­
tem przemysłowym. Temu ty­
powo rolniczemu wojewódz­
twu nadal jednak brakuje 
ważnego ogniwa, jakim jest 
przetwórstwo. 

- W grudniu 1991 r. Po­
wszechny Bank Kredytowy za­
warł z Ministerstwem Rol­
nictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej umowę w spra­
wie kredytowania inwestycji i 
przedsięwzięć inwestycyjnych, 
związanych z rozwojem i re­
strukturyzacją rolnictwa oraz 
przemysłu spożywczego, ·pa­
szowego i utylizacyjnego. Na 
podstawie tej właśnie umowy 
udzielamy kredytów z rocz­
nym okresem karencji. Przy 
uwzględnieniu dopłat z bu­
dżetu, oprocentowanie kre­
dytu na te cele wynosi 34 
proc. w stosunku rocznym. 

- Skąd pewność, że ktoś nie 
porywa się z motyką na słońce 
i w rezultacie nie zmarnuje 
pożyczonych u was pieniędzy? 

Bank handluje pie­
niędzmi i musi to robić do­
brze. Do tego potrzebni są 
prawdziwi bankowcy. To za­
wód, którego trzeba się uczyć 
kilka lat i ciągle doskonalić. 

Oddział w Łomży ma dobrą 
kadrę. Większość, to ludzie z 
długoletnią praktyką bankową 
i wyższym wykształceniem . Je­
steśmy więc w stanie trafnie 
ocenić, czy przedkładany nam 
projekt działalności gospodar­
czej ma szansę powodzenia, 
czy też nie. Staramy się zre­
sztą nie tylko oceniać, ale 
także służyć radą, podpowie­
dzieć lepsze rozwiązanie, eli­
minować błędy. 

- Oddział ciągle rozsze­
rza zakres usług; prowa­
dzi już rachunki oszczęd­

nościowo-rozliczeniowe, od 1 
sierpnia otwiera własne kasy. 
Wszystko to, oględnie mó-

wiąc, w niezbyt presti---­
jak na solidny bank, U. l 
szc~eniach. "' ,nie • 

· Jeżeli chodzi 
sze usługi, to musi b Y 
dać, że ci wszysq~lowie 
rzy w PBK otworz 
chunki oszczędnościa:-· ---­
liczeniowe lub posia!ll cytat z 
katy, mają pierwst.lickiej poc 
w korzystaniu z kr• 7 "Sybir 
konsumpcyjnych. Wpr~wanego w 
liśmy je od marca (~już ogólno 
w skali rocznej). Za ranego prze. 
nictwo Departamentutów. Poko 
racji Zagranicznych ('lOŚci, re~ał 
PBK SA w Warszałę nabycia I 
wadzimy również obs~i, wart~ści 
leceń wypłaty, realizu8 d?mowion 
w ciężar rachunków /ZDJące na t 
kowych. Oddział rnamiśk . rozpo 

. . d k po więcony 
uprka~me(ma o ks ~puvskiemu, p 
cze ow eurocze JCSI 6 Po ni 
d 

. . <w. 
ewIZowym ~uropejs~ artykułów 

stemem płatmczym ), ~le łagrów 
bliża nas do Europy.1 piorun ci 
nas tam niebawem n~! Co za 
dziba, którą zaczę1iśmi wymyślił .•• ' 
wać. Będzie zorganizcatyniu, czy 
wyposażona według mt wobec pr~ 
cześniejszych standardikiego budc 
marginesie: inwestycjałnania-prze 
wołała dużo emocji w& polecić na 
tencjalnych wykonawa dobrze na 
pomniano, że dzisiaj ~nia Henr) 
dyktuje inwestor. faZerwana d 
specyficzna budowla ~caa i. lipca 
każda firma jest w stiZB Ohzarm 
sprostać. MyśJę, że bł1nym tr~bu 
najładniejszy obiekt werny es~J P 
a stanie w miejscu, któ~1nowski~g~ 
szpeci od lat wykopełn b?rskich. 
. d k . . 'stac człoWI 
Je na , przemes1emy sybe..Viskie 
ok. połtora roku) do ";'" · 
. d. 'b . . ! hyc nad: s1e z1 y 1 w starej ma t . 
„ b , b k' .

1
o aczaJącą 

miar_ yc an iem nai iycia bliźn 

orą,z _. w . pełnym tegomodlitwy, 
znaczemu p o w s z nad prze5 

n y m. iejszością, 

- Dziękuję za rozmiwszechohe< 
--------1u. Zadziw 

Na rysunku: przys~ swe myś: 
dziba Powszechnego er kQrzysta. 
Kredytowego w Łom.ż>oetyckiej, 
powstanie przy ul. 7tmy dziś si~ 
kiej, naprzeciw Urzędiyberyjskie. 
wódzkiego. Qbecnie ("Sybiraku' 
PBK w Łomży mieści 1ikę Związl 
ul. Sadowej 12 (tel. 341>otkania n 

· pielgrzym~ 

~h uroczys1 
;a granican 
jniejuż zna 
1ym numer 
ięci" i „Ski 
ń", a nie r 
również list 
1brze jest 1 

>iblioteczce 
ta', dostęf 

w większ~ 
. w Diecezj~ 
~amy z przi 
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ezbyt presti .... ----~---, 
id ny bank, N. l f . _ , 1e a wo 
i chodzi b , 
i, to mus1 YC 
ci wszyscr~/owiekiem'' 
BK otworz 
zczędnościo,.,_: ________ ..... 

lub posiairi cytat z wiersza Zofii 
ją pierwsr.lickiej pochodzi z nu­
:aniu z ki• 7 "Sybiraka", pisma 
rjnych. Wpr~anego w Białymstoku, 
d marca (5~ już ogólnopolskiego, sy­
cznej). Za ranego przez ~wiąze~ Sy­
~partamentu'ów. Pokontuąc hczne 
anicznych t°ości, redakcja dała nam 
w Warsza~ę nabycia publikacji rze­
:5wnież obs~i, wartościowej i wcale 

ł t 1. adomowionej przez wątki 
a y, rea izo • NKWD 
rachunków 1zuJące na terror . 

)dd . ł mik rozpoczyna mate-
z1a ma ś . R f ł . K 

ia do skupPokiwięcony ta a ow~ sa­
. vs emu, pa ronowi y-

uroczek J~1<ów. Po nim następuje 
n ~uropeJs~ artykułów z tekstami o 
atmczym ), Cole łagrów Kołyma (,,A 
do Europy,1 piorun cię strzeli Ko­
iebawem n~! Co za gad tę pla­
·ą zaczęliśmi wymyślił ..• ") i o kaplicy 
ie zorganizoatyniu, czyli kontrower­
.a według n[t wobec projektu ks. Jan­
·ch standard:kiego budowy pomnika 
:: inwestycjainania-przebaczenia. Go­
:o emocji w' polecić należy interesu-
1 wykonawo: dobrze napisane wspo· 
, że dzisiaj .ynia Hem11ka Dzierżka 

1westor. Biienvana deportacja" z 
1 budowla ivcaa i lipca 1941 r.) i Ta­
ia jest w stiZ3 Olizarowicza („Przed 
v1yślę, że bf nym t~bunałem") or~z 
.zy obiekt werny es~J prof. Andrzeja 
miejscu któanowskiego „Na szlakach 
lat ko ełń barskich". 

. 'WY. p •stać człowiekiem w kra-
zemes1emy b . k' . ł. . ku) d sy eryJs teJ, to znaczy o 
a ro 0 b ' d l · 1· t . ~ yc na a wraz awym 
w s . areJ m.; otaczającą przyrodę i 
•ankiem 03liycia bliźnich, zdolnym 
ełnym tegomodłitwy, snucia refle­
p o w s z nad przeszłością i te-

iejszością, przezwycięża­
Jję za rozmiwszechohecnej rozpaczy 
----l1u. Zadziwiająco próho­
mku: przy~ swe myśli przelać na 
vszechnego er korzystając z konwen­
:go w Łomi,M>etyckiej, dzięki czemu 

przy ul. 7!my dziś sięgnąć po wier· 
:eciw Urzędtyberyjskie. Zaraz po poe­
. Obecnie ("Sybiraku" umieszczono 
1mfy mieści 1ikę Związku, reportaże 
~j 12 (tel. 341>otkania na Jasnej Gó-

pielgrzymki do Rzymu, 
~h uroczystości w kraju 
:a granicami Polski. Tra­
jnie już znalazły się w po-
1ym numerze: „Ruba-yka 
lęci" i „Skrzynka poszu-

~ ń'', a nie mogło zabrak-
)-z- I ównież listów. 

c.-.' :, 1brze jest mieć w domo­
>iblioteczce numery „Sy-
at ', dostępne dla chęt-

__ :::"1 w większości księgarń, 
. ic::i; . fl Diecezjalnej w Łomży. 
.g :LJ ~my z przekonaniem. 
-~ - f3l... (A.D.) 

l'fi'ł'I LEKAAZ DOMdWV 

rezza, w której męż<:L'jzna nie ma 
wytrysku. 

W przypadku związków z 
przeciętnym poziomem tempe­
ramentu i kobiet mających wy­
soki poziom libido w różnych 
okresach cykJu lub w okresach 
niepłodnych metody biologiczne 
(termiczna, kalendarzyk, Billing­
sów) wywierają bardzo dobry 
wpływ na więź seksualną. Na­
tomiast w przypadku związków 
partnerów z dużym temperamen­
tem, ceniącym częste kontakty i 
kobiet mających wysoki poziom 
libido w okresie owulacji, nie 
są przydatne i nie umożliwiają 
regularnego ułożenia współżycia. 

11 
Od dawna stosujemy z mężem 

we współżyciu metodę termiczną, 
gdyż jesteśmy osobami wierzą· 
cyml i dlatego pozostajemy jej 
wierni. Zauważyłam jednak, że 
ja jestem tak skonstruowana, że 
mogę przeżywać orgazm tylko 
w okresie płodnym. Kiedy in· 
dziej odczuwam obojętność, a 
nawet niechęć. Kilka razy zwra. 
całam się do poradni, ale za„ 
wsze usłyszałam, że seks nie 
jest najważniejszy, albo, że po 
pewnym czasie, będzie lepiej, bo 
mój organizm dostosuje się do 
rytmu wspótłycia. Nic się jednak 
nie zmieniło, a moje współży„ 
cie jest coraz bardziej stresu· 
jące. Nie chciałabym zmieniać 
metody. Mąż choć jest bardzo 
zrezygnowany, szanuje moj~ po· 
stawę. Czy mogę lic-lyć na jakąś 
pomoc? 

Jolanta 

Przy oenie ·metod sterowa­
nia płodnością należy brać pod 
uwagę cztery kryteria: łatwość w 

NIE MIŁOŚCI, 
A PRACY 

Gizelo, zamiast ogłosze„ 

nia matrymonialnego, pro· 
szę o ogłoszenie, że szukam 
pracy. 

Bez pracy jest mi bardzo 
źle. Ciągle rosną moje długi, 
opłaty są nie uregulowane 
(energia, czynsze). [ ten cią­
gły brak na chleb. a prze„ 
cież są też i inne potrzeby. 
Jestem niespokojna o dzień 
następny, co robić dalej? Już 
sprzedałam swoje drobiazgi 
z biżuterii, ale ciągle mam 
braki. 

Mieszkamy u mojej mamy, 
mam dwóch synów. których 
sama chowam. 

Praktycznie żyjemy z renty 
mamy i alimentów. Jest mi 
przykro i czuję się opoko· 
rzona, że ona nas chowa, 
jakby nie wystarczyło, że zaj„ 
mujemy jej mieszkanie. Prze· 
cież to ja powinnam być dla 
niej podporą finansową. 

Jestem u kresu wytrzyma­
łości. 

stosowaniu, aby nie było zbyt 
wyszukane i kłopotliwe, skutecz­
nOOć, bezpieczeństwo, a także 
wpływ na więź seksualną partne· 
rów. W omówionym przypadku 
stosowana metoda termiczna ma 
niekorzystny wpływ na tę więź, 
obniża ją, a nie pogłębia. Choć 
partnerzy godzą się na stoso­
wanie tylko tej me~! towa­
rzyszy 1m rczygnaCJa 1 stres. 
Nie można jednak tego faktu 
uogólniać, że tak jest zawsze. 
Zdarza się bowiem, iż są bar­
dzo udane związki, mające dobrą 
więź seksualną przy stosowaniu 
właśnie metody termicznej, CL'f 
nawet stosunku przerywanego. 
Istnieją przecież bardzo zróżni­
cowane typy postaw partnerów i 
odczuć. 

Autorka listu oczekuje po­
mocy, której nie można jej 
odmówić. Może dobrym rozwią­
zaniem byłoby zastosowanie me­
tod mechanicznych typu prezer­
watywa lub kapturek w okresie 
płodnym, albo też praktyki Ca-

Bardzo proszę o zatrudnie· 
nie, a ja ze swojej strony 
zrekompensuję się dobrą i 
uczciwłf pracą. 

Stała czytelniczka 
Dotąd żaden list zamie­

szczony w tej rubryce, a woła­

jący o pomoc, nie został bez 
echa. Sądzę, że i tym razem 
będzie podobnie i znajdzie się 
jakieś płatne zajęcie dla matki 
dwóch synów . 

Wszystkim, którzy odezwali 
się na prośbę „Wiernej czytel­
niczki z dziećmi" i zaoferowali 
meble, odzież, pralkę, a zwła­
szcza paniom Marcie .Kosow-

Prosto 
od 

~· 
.~ 
~ ...,. 

Prezerwatywa w wielu związ­
kach niestwarza problemów, ale 
w innych utrudnia przeżywanie 
zjednoczenia. Tabletki często ob­
niżają poziom libido, spirala daje 
wzrost pobudliwości seksualnej. 
Nie ma zatem optymalnej me­
tody sterowania płodnością ze 
względu na więź seksualną. Ist­
nieje duże zróżnicowanie odczuć 
i wpływów danej metody na or­
ganizm i psychikę. Jednakże dla 
większości kobiet sama świado­
mość pewności uniknięcia ciąży 
sprzyja wzrostowi zainteresowa­
nia życiem seksualnym. 

skiej oraz Grażynie Potockiej 
z Łomży, serdecznie dziękuję. 

Gizela 
OFERTY 

Rozwiedziony lat 35 
(180178), pozna miłą Panią do 
lat 30 w celu nawiązania przy­
jacielskiej korespondencji. 

Jeżeli jesteś tak samotna, 
jak ja, to napisz do mnie. 
Bardzo czekam na Twój list. 

Leszek 

Oferty zamieszczamy bez­
płatnie. Prosimy tylko do­
łączyć znaczek pocztowy za 
1500 zł. 

Na. wakacje proponuję fryzurę „KALIFORNIA -
PLAZA". Wersja „Plaża", to włosy krótkie, sfalowane 
lekką trwałą na grubych plastykowych wałkach, tak by po 
umyciu i wmasowaniu żelu, można było suszyć na wolnym 
powietrzu. 

Z krajowych szamponów polecam szampon fi r my Inter 
14'ragrances „Happy .ffair'' i żel do włosów tej samej firmy 
„Styling Gel" • 

Modne kolory włosów w sezonie letnim, to jasny złoty 
orzech i kolor "Whisky". 

KONTAKlY~ 
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„REWIZJA" 
W n~wiązaniu do listu Ro­

mana Smiarowskiego z Wło­
dek („Kontakty" nr 23) in­
formuję, że na podstawie po­
siadanych przez policję da­
nych, autor listu posiada broń 
i amunicję. W dniu 19 maja 
1992 r„ w oparciu o nakaz wy­
dany przez Komendanta Re­
jonowego Policji, dokonano 
przeszukania w jego mieszka­
niu. Przeszukanie było prze­
prowadzone w obecności soł­
tysa wsi Włodki. W toku tej 
czynności odnaleziono m.in. 
naboje do kbks, pociski do 
pistoletu P-64, pociski kali­
ber 762, łuski, siatki rybackie 
zbrojone i niezbrojone oraz 
pistolet starter. 
, W toku przeszukiwania R. 
Smiarowski zachowywał się w 
stosunku do policjantów agre­
sywnie. W obecności świadka 
sam wyrwał sobie cewnik w 
związku z czym wezwano po­
gotowie ratunkowe. 

W dniu 20 maja prowa­
dzący sprawę zwrócił wyżej 
wymienionemu pistolet star­
ter, gdyż jego posiadanie nie 
jest zabronione. 

W celu całkowitego wyja­
śnienia sprawy wszczęto do­
chodzenie z art. 286 kk 
(„kto bez wymaganego ze­
zwolenia posiada lub wyra­
bia broń palną lub amuni­
rję"). Przeciwko Romanowi 
Smiarowskiemu sporządzono 
także wniosek do Kolegium 
do Spraw Wykroczeń za po­
siadanie siatek zbrojonych do 
nielegalnego połowu ryb bez 
wymaganego zezwolenia (art. 
27 pkt 5 Ustawy o Rybactwie 
Śródlądowym z 18 kwietnia 
1985 r.). 

Nadkom. 
mgr Zbigniew Puchała 

rzecznik prasowy 
Komendy Wojewódzkiej 

Policji w Łomży 
„ TO ZDJĘCIE 
CIĘ WYLECZY', 

Wszystkie nowości z dzie­
dziny nauki, techniki i me­
dycyny przechodzą przez trzy 
etapy akceptacji: „to jest nie­
możliwe", „możliwe, iż w tym 
coś jest", ,,każdy to wie". 

53KONTAK1Y 
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Ci, którzy skorzystali z mo­
jej ulotki mają osobiste do­
wody, jaka je~t jej skutecz­
ność. Wielu pacjentów infor­
mowało mnie o ustąpieniu 
dolegliwości. Jeśli ktoś nie 
przyjmuje tej metody leczenia 
znaczy to, że nie korzystał z 
ulotki i jego system myślenia 
jest negatywnie nastawiony do 
wszelkich nowości. Ja jestem 
dumny z tego, że taką rzecz 
zrobiłem pierwszy. 
Wśród osób, które zauwa­

żyły we mnie zdolności bioe­
nergoterapeutyczne była dok­
tor nauk medycznych. Współ­
pracowała ona z bioenergote­
rapeutą, do którego ja zgłosi­
łem się na badania. Zostałem 
poddany zabiegom w labora­
torium psychotroniki w Le­
ningradzie. Tam prowadzono 
kurs wyłącznie dla lekarzy me­
dycyny: psychiatrów, neurolo­
gów i innych. Ja zostałem 
przyjęty wyjątkowo. 

Wielu lekarzy i dyrektorów 
szpitali było moimi pacjen­
tami. Część z nich odbyło 
u mnie szkolenie bioenergo­
terapeutyczne. Nie mam za­
miaru nikogo przekonywać do 
tych metod leczenia, także dr. 
Henryka Perkowskiego, po­
nieważ sam w nie kiedyś nie 
wierzyłem. Niektórzy lekarze 
źle wyrażają się o bioener­
goterapeutach. Może to wy­
nik zaborczości, a może inne 
względy dyktują takie zacho­
wanie, ale nie chcę o tym 
mówić. 

Medycyna niekonwencjo­
nalna nie jest 'zorganizowana. 
W zależności od schorzenia 
proponuję pacjentom wizytę 
u lekarza, udział w mszy św., 
albo zajmuję się nim sam. 
Uważam, że wszyscy musimy 
współpracować dla dobra pa­
cjenta, a nie rywalizować, kto 
z nas jest lepszy. Przykładowo: 
na Ukrainie minister zdro­
wia jest jednocześnie preze­
sem komitetu medycyny nie­
konwencjonalnej. 

Promieniowanie mojej 
ulotki zbliżone jest do pla­
strów pieprzowych i gorycz­
kowych, które są aplikowane 
przy bólach reumatoidalnych 
stawów i kręgosłupa . Takiego 

plastra nie można jednak wy­
korzystywać przy bólch głowy 
i innych chorobach wewnętrz­
nych. Ulotkę można tak za­
stosować. Przed jej napromie­
niowaniem poddałem się ry­
gorom takim, jak kiedyś mala­
rze starocerkiewnych ikon na 
Rusi. Obejmowały one także 
post, modlitwy, uczestnictwo 
w mszach św., izolację towa­
rzyską i inne. 

Di tej pory nie miałem 
żadnych informacji od pa­
cjentów, żeby ulotka komuś 
zaszkodziła. 

Piotr Gutowski 
bioenergoterapeuta 

PODZIĘKOWANIE 
W czasach, gdy najłatwiej 

o totalną krytykę, chcemy po­
kazać, że istnieją instytucje, 
które warto pochwalić. Do ta­
kich należy Telekomunikacja 
Polska SA w Łomży. Zakład 
ten zyskał sobie uznanie 21 
posiadaczy telefonów, zamie­
szkałych przy ul. Przykoszaro­
wej 35 i 37 w Łomży. 

Zainteresowani abonenci 
utworzyli Społeczny Komi­
tet Telefonizacji, który zobo­
wiązał się do pokrycia ko­
sztów związanych z przenie­
sieniem stacji telefonicznych. 
Inicjatywa ta została życzliwie 
przyjęta przez pracowników 
Zakładu Telekomunikacji w 
Łomży. W ciągu miesiąca za­
łatwiono wszystkie formalno­
ści i podłączono telefony. 

Za tę życzliwość i szyb­
kie załatwienie naszej. sprawy 
chcemy właśnie podzięko­
wać pracownikom Zakładu, 
a szczególnie inż. Jerzemu 
Stukanowi i inż. Januszowi 
Zychowi. Dziękujemy też in­
nym pracownikom, z którymi 
bezpośrednio się nie zetknę­
liśmy, a którzy przyczynili się 
do realizacji naszej inwestycji. 

Koszt inwestycji został 
zrównoważony zwolnieniem z 
opłaty za przeniesienie stacji 
telefonicznej oraz zbonifiko­
waniem opłat za rozmowy. 

Jerzy Godlewski 
Przewodniczący Społecznego 

Komitetu 
„BIAŁA ŚMIERĆ" 

Ze zdziwieniem i me­
sma kiem przeczytałem wy-

pracowanie pani ~-:. .. ~ 
to~ Alicji. N,~edźwiec . -. . . . ~ j': 
„Biała śmierć („Kon ;.~ 
23 /92) na temat okol . .-.:\'.,; ... . 
śmierci pacjentki Jani 
bielskiej w łomżyńskiJ „ TOWARZ1 
talu. Jest to pseudoremoom III. v 
oparty wyłącznie na rw prowincjor 
~iostry zmarłej. O ileczą przygotc 
zonej w rozpaczy rod7.1 chcq pożcg1 
leży współczuć i nie ordowancj ( 
dziwić się, iż ulega enztwo na wlas 
to od doświadczonej c MALI czi 
karki trzeba wymagać::~taw kilku l 
tywizmu i rzetelności. „z PIEKŁA 

Już sam tytuł artyhk l\lilestone 
geruje, że łomżyńst'lst Buchołl. 
rze nakładają białe i.keja filmu 2 

tylko po to, aby mo1. Czworo bli 
swych pacjentów. Caemicc spotyk 
buła" przedstawiona ędzie si<( już 
formie opowieści baza „HRAlllA !\ 
bardziej stosowny by. Clm1de Aut: 
taj tytuł: „Jedna babaerre l\ ł ondy. 
babie powiedziała, dynna powieś 
d . ł „ z1a a . wana przez 

Wymienienie z i.mieniu chce p· 
nazwiska dwojga lekat „NTEWIN!\'. 

· śród licznego zespo!Taylor, !\fart 
działu Położniczo-Glo latach mih 
gicznego, nasuwa skoj1ansc z inny1 
iż właśnie oni są sprnotelu męża 
tragedii. alncgo mem 

Tego rodzju pre1a. W trah:ic 
zdarzenia pozostawiazpicala. Żon:. 
telnika trwały ślad. zoną psychik 
publiczna rychło zapoll-----­
to nie Kowalski ukra&'szystkie filn 
a jemu ukradli. PamLegionów 7 i 
nak długo, że Kowals~ ----szany był w sprawę k1 
roweru. Pani redakto~DUR~ 
Niedźwiecka powinna 
starą prawdę. I na •t 
zna. Uległa jednak p~ p I a 
nej chęci szukania .senby przystąpi 
wszelką cenę. Także hć d określ 
szkalowania dobrego 'powit ;1ć pul· 
środowiska lekarskierrcn_i.c dzia ł a 
przeszkadza jej fakt, tięgmJ':11Y ?o _1 
dzenie prokuratorskit ~m.~ i c~lz i c li 

. . . golnie JCSt d 
spr~wte me zostało JCSdstawowc 0 
konczone. Przedstawllosiada kapli· 
biektywną opinię samiawia się w śv 
ferować wyroki. :ki .Zdrowotr. 

Wierzę, że pani riski .• a w HaJ• 
Niedźwiecka popełnffmstycznyn~ 

t k ł . ł· • wcy, zatrudni; 
ar y u me ze z ej :ali, że pomi· 
prze~ zwy~łą .babsk_ą ~ względerr 
mamfestując Ją, byc m1c zdrowia 
Iowo, dla podkreślenlanów, a w 
kobiecości. Jednakże:h duchc;iwn) 
zwyczaju że dżentefku •. g~m~ 0 1 . ' . 1tęp1cme 1 0 1 
także damy regulują r1cmii Medy 
za własną głupotę Szicż placów! 
nie obciążają koszt:uszy na etaty 
nych. Dlatego stanowfgio°:ic jcdy~ 
testuję przeciwko pulJ'.lub!1k?wan.u 

. d b h ztkancow Cr( 
mu po o nyc pas ,~c istniej<}, 
łamach „Kontaktów Jnu. Liczyn 
jemne obrzucanie Scznym, zost; 
tern pozostawmy sferl) ,7Informat< 
dowym. ~a, ~tórej _: 

Nie dajmy się zwar'Fi• me znaJ 
p 0;cz przy u I. 

rzew r, poprawkę 
Rady Ord cjentów w 

Wojewódzkiego n tlrobny ble 
Zespolonego \\~owej ~~dy 

dr n. med. \al· sluzb1e : 
We!Zł~ść: Jest ! 

Stanowisko autorkiw ema! 
cji w następnym numi 
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Niedźwiec 
~rć" („Kon 
temat okol 
cjentki Jani 
łomżyńskij .,TOWARZYSZE 1:mONI" - sensac)'jny, prod. USA. Rt:ż. George 

to pseudoremoom m. W'ystępują: Todd Allen i Charles Grant. 
łCZ~ie na. w prowincjonalnym miasteczku amc1ykańs~~ dwaj przyjac~c lc 
~rłej. O ileczą przygotowania do wyprawy przez dz1k1e, zalesione go1y. 
zpaczy TOdzt chcą pożegnać siQ z najb liższymi, jeden z nich odnajduje ciało 
czuć i nie ordow<1nej przyjaciółk i. Zamiast wycieczki w góry, zaczynajq 
iż ulega enztwo na własną rąkę. 
r'iadczoneJ· ( MALI CZAHODZ IEJE" - rysunkowy. dla dzieci. 

" 1a wymagać:cstaw kilku bajek o 1ycerzach i królewnach. 
rzetelności. ,.z PIEKŁA DO ZWYCIĘSTWA" - sensacyjny. prod. USA. Reż. 
tytuł artybk l\Iiłeslone. Występują: George Pcppard, George Hamilton, 

. łomżyńsost Bucholt. 
lają białe i~kcja fil mu zawiązuje siQ w Pmyżu, pod koniec sierpnia 1939 
to, aby mo1. Czworo bliskich znajomych: Anglik, Kanadyjczyk, Ame1ykanin 
jentów. Caemicc spotykają siQ na wyścigach wioślars kich. Kolejne spotkanie 
~dstawiona ędzic siQ już na wojnic, po przeciwnych stronach walk. 
)Wieści baza „HRA131A MONTE CHRISTO" - przygodowy, prod. francuskiej. 
tosowny by. Claude Autnnt-Lara. Występują: Louis Jourda, Yvonne Furreau 
Jedna baba rre londv. 
viedziała, dynna powieść francuskiego pisa rza. Aleksandra Dumasa z kra-

wana przez Francuzów. Hrabia Monte Christo po pobycie w 
ienie z imieniu chce pomścić swoe krzywdy. 
.wojga lekat ,,l'\ rEWINl\'A OFIAJłA" - sensncyjny, prod. USA. Występują: 
.ego zespo!Ta~ Jor, fartin Hnlsam i olin Eggelston. 
fożniczo-Gio latach miłości i zaufania, żona zaczyna podejrzewać męża o 
iasuwa skoj1anse z innymi kobietami . Pewnego dnia udaje sict jej zastać 
oni są spr~otclu męża z prostytutk<1. Staje iQ mimowolnym „wiadkicm 

alncgo mnrder twa dziewczyny. Składa zeznania obci<iżaj <1cc 
odzju pre1a. W trakcie badań psychiat1ycznych mordcn.:y udaje s i ę uciec 
pozostawiazpitala. Żona ucieka do Australii. Tam również spotyb ludzi ze 
wały ślad. zon ą psychiką. Film dla ludzi o mocnych nerwach. 
~chlozapo1.--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
1alski ukradlszystkie filmy poleca s ieć wypożyc1.alni video „Oeda'': tom.i.a, 
:radli. Pami .egionllw 7 i 111. Ks. Jan11 .;;za orni l\'mwgród. ul. 550-l ł'cia I. 
że Kowals~ 
"' sprawę kr------------------------
mi redakto~DURNIK 
ka powinna 
~dę. I na •t / • f R • • 
a jednak p~p1 a nic wo w eg1on1e 
,zukania senb ·, 1 1 · · l · · 1 ·i d · b 

kż y przystąp1c co uzc rawian 1a c11oreJ s uny z rowia, trze a 
:nę. Th e ~ć d określenia jej stanu posiadania. Z zadowolcnii.:m należy 
la dobrego powitać publikacJct pt. „Informator. Aktualny stan . zr ital nictwa 
l lekarskieyrcnie działania Okn;gowej Izby Lekarskiej w 13ialymstoku". 
~a jej fakt, iiQgniji:ny ~o _ tej skarbnicy wied~y, aby taki~ czytclni~y „Kontak­
okuratorskii ~0\~1 c~lz1d1 s 1~. czym dyspont!J~ ~asz<1 s~uzba zdro"."1a._ . . 
„ . golnie JCSt dobrze. Zwłaszcza JCS!t chodzi o wyposazcntc szp1tal1 
... zostało J~)dstawowc obiekty terapeutyczne: na 30 jednostek szpitalnych, 
Pr~e.dstawliosiada kaplice z prawdziwego zdarzenia, w trzech msze świ~tc 
opmtę samiawia s ię w świetlicach , w jednym na sali dydaktycznej. W Zespole 
yroki. :ki .Zdrowot~cj w Gołd~pi na ecie _religijne przcznacz~mo ~ab i net 
że pani 1iski, a w HaJnowce spcCJalne pokoje na oddziałach chmirg1cznym 

ka popelnirrnistycznyn~ . ?'.OZ w Dąbrowic Uialostockicj nie ma wprawdzie 
e ze złej '"cyi! ~atrudn~a Jedn<1~ kap?lan

1 
a. c

1 
~~by tuteljsi lc~arze i pacjenci 

b k 
:a 1, ze pom1eszczcma .są .'m Jart z1 .J potrzcJne mż Panu Bogu? 

kłą. abs ,ą lici względem zatrudntema wykwalifikowanych kadr sytuacja w 
ąc ją, byc rTiic zdrowia jest również dobra. WiQkszość szpitali zatrudnia 
podkreślenlanów, a w bardziej nowoczesnych pl<1cówkach są etaty nawet 
Jednakże:h duchownych. Na szczególne wyróżnienie zasługuje ZOZ w 

że dżentelcku ,_ g~zi<-: oprócz dwóch ~<1pelan6\~, pracuje także pa tor. 
1 • 1•tęp~?ntc 1 odraz~ wywb~UJC natomiast postawa nadal czerwonej 

Y regu UJą 1<:mu Medycznej w B1alyrnstoku. Ta wiodąca, wychowująca 
!. ~łupotę !z1cż placówka, nic dość że nic posiada kaplicy, to skąpi również 
za Ją koszta.i~zy ~a _etaty_ kapla_nó~. Podobnie obrzydliwe stanowisko zajmują 
ego stanow~g10~1c 1edy~ 1c szpital 1m. PCK w Białymstoku i ZOZ w se1nach. 
zeciwko puPul:>~•k?wan.1\.: „lnforma~ora" wywołało o~naki niepokoju wśród 
Jn eh asziZka~co':" .~1ec~anow_c~ •. Szc~uczyna. Szp1ta!c, które 1 o~oć ta~ 
K y n a!tów'r.c 1st111~14, nic _zm1es~1 ły stQ na aktualt1e1, medycznej mapie 

O t . Jnu. Liczymy, ze obtekty te, zgodnie z wpotrzebowaniem 
>rzucame Scznym, zostaną 1ychło zamienione na plebanie. 
;tawmy sfer1> , lnformatora" wkradł sict jeden, mało istotny bład drukarski: 

~a, ~tórcj _zapiecz.em. jest Wojewódzki Szpital Zespolony w 
ny się zwarlZY• nt~ znaJd,uJe .s•ę J~. podano, prry. ul: Szosa _Zambrowska 

PrzewofCZ p1zy ul. SkloaowsKteJ I. W nowej, Jakze oczekiwanej edycji 
R d Ord~·· pop1:awkct t~. należy ~1wzglGdnić, aby uniknąć prz mic.szczania 

a Y . CJCntow, w p1zamach 1 na noszach, przez centrum miasta. 
~wódzk1ego dro~ny b ł ąd nic prz~l.<rcśla .wartości dzieł a wydanego sumptem 
'polonego \\gowcJ ~{~dy Lcka_rsk1e1 w Białymstoku w r. 1991. Jego lektura 
dr n. med. lah, ~łuzb1c zdr~w~a naszego Regionu patrzeć z optymizmem w 

WefZl~sc: Jest gdzie t komu tct przyszłość wymodl ić! Czekamy na 
. k t ki·Wtcn1a! 1s o au or 
(pnym numf WlE, ŁAW \VENDERL1Cll 

61 LAT TEMU 

W KOLNIE 

Prawa miejskie Kolno 
otrzymało od księcia Janusza 
I w 1425 r. Na obecne miejsce 
przeniesione zostało w poło­
wie XV w. przez księcia Bo­
leslC:1wa IV. Początkowo było 
miastem ksictżęcym, n astępnie 
królewskim, a od połowy XVI 
wieku powiatowym. 

W dziejach miasta od­
notowano liczne wzloty i 
upadki; nie ominęły go nade 
wszystko częste pożary. Nie­
malże doszczętnie wypalone 
zostało w czasie wojny pru­
skiej w 1519 r. Całkowicie 
zniszczono wówczas zamek 
myśliwski książąt mazowiec­
kich nad Łabną. Walki z 
Prusakami o Kolno tIWaly 
również podczi:ls powstania 
kościuszkowskiego (od 7 do 
I O lipca i 17 października 
1794 r.) . Palone było je-
zcze kilkakro tnie (między in­

nymi 27 lutego 1831 r., w 
czasie powstania listopado­
wego oraz 20 lutego 1915 
r„ w czasie walk niemiecko­
-rosyjskich). 

Poci względem urbanistycz­
nym Kolno nie wyróżnia się 
od innych miasteczek Mazow­
sza. Jego centrum stanowi 
prostokątny rynek, przylega­
j<icy do głównej przelotowej 
drogi z Łomzy do granicy pru­
skiej. Za rynkiem następuje 
skrzyżowame dróg z trasą 
przelotową: do Szczuczyna (w 
kierunku wschodnim) i My­
szyńca (zachodnim). 

W końcu minio nego stule­
cia rozwinęło się tu rzemioslo 
i drohny prz mysi rolno-spo­
żywczy. W 1860 r. w Kol­
nie było 307 domów (3 715 
mieszkańców, w tym 2 320 
pochodzenia żydowskiego). 

Po odzyskaniu niepodleglo­
ści , a ściślej w sierpniu 191 9 
r., w Kolnie działały: Ochrona 
Rady Opiekuńczej, bibliot~k~ 
parafialna, Komitet Op1ek1 
nad Dziećmi, szpital zakaźny 
(epidemia tyfusu jeszcze nie 
wygasł a), Komitet Sanitarny, 
łaźnia , kasa pożyczkowa, księ­
garnia i straż ogniowa. 

W 1931 r. miasto zajmuje 
2 km kw. obszaru i liczy 
5 151 mieszkańców. Ma nadal 
charakter rolniczo-handlowy. 

Rozwój Kolna jest bardzo 
powolny i ze słabymi wido­
ka!11i n_a przyszlość: co w glów­
neJ mierze przypisać należy 
brakowi komunikacji ko lejo­
wej. Mieszkańcy z nadzieją 
powitali uruchomione w 1925 
r. połączenie samochodowe 
z Warszawą, a w 1926 r. 
z Łomżą (przez firmę Wła­
dysława Heretyka i Szmula 
Burakiewicza z Kolna). 
Dużym powodzeniem cie­

szyły się tu zawsze jarmarki 
z~ względu na szczególne oży­
wienie handlu końmi z zagra-

nica. Komora celna w Win­
cencie przepuszczała znacznie 
więcej koni , niż leżąca przy 
kolei komora w Grajewie. 

W samym Kolnie handlem 
końmi trudniło się ponad 200 
osób. 

Po 1919 r. miasto urządziło 
i zabrukowało t argowicę, wy­
budowało cegielnię polow<i 
i iedmioklasową szkołę po­
wszechną; przygotowuje się 
do przebudowy rzeźni miej­
skiej (co uzależnione jest od 
otrzymania pożyczki), upo­
rządkowania kanału odpływo­
wego oraz dalszego zahru­
kowywania ulic i układania . 
chodników. 

Najwięcej zwolenników ma 
w Kolnie ruch ludowy. Na 
Kongresie Zjednoczeniowym 
w War zawie, w marcu 
1931 r„ PSL „Wyzwolenie", 
PSL „Piast" oraz Stronnictwo 
Chłopskie powolaly Stron­
nictwo Ludowe. Mieszkańcy 
Kolna z dumą przyjęli fakt po­
wołania w skład R ady Naczel­
nej Stronnictwa Ludowego 
Stanisława Krupki oraz Ma­
cieja Borysa z kolneńskiego. 

Od 1928 r. w budynku 
straży pożarnej działa kino-te­
atr „Nowości', a utworzo na 
w 1919 r. biblioteka posiada 
l 200 tomów. 

W Kolnie znajduje się 
klasycystyczny, trzynawowy, 
wzniesiony na planie krzyża 
kościół. Jego budowa, sta­
raniem Stanisława Kisielnic­
kiego, została zakończo na w 
1835 r. (w Jatach późniejszych 
dobudo\ ano kaplicę). W ko­
ściele znajduje i ę XVIH­
-wieczny krucyfiks i relikwiarz 
cynowy oraz X IX w. prospekt 
o rganowy, monstrancja, kie­
lich, o rnaty. 

Ogólny budżet miasta na 
rok 1931 zamyka się kwotą 
105 288 zł, w tym na zkol­
nictwo 10 729 zł , opiekę po­
leczną 5 767 zł, bruki i chod­
niki 3 OOO zł. 

W skład Rady Miejskiej 
wchodzą: Berek Bursztyn. 
Władysław G óralczyk, 1o ma ·z 
Pomichowski, Franciszek Ra­
n i~, Franci zek Stachel ki, 
Kiwa Sokolower, Jusz UIWicz, 
Pinches Chawrzyński , Moszk 
Kredensztein, Jakób Nice­
wicz, Anzelm Waszkiewicz i 
Władysław Soko lowski. 

Burmistrzem mia ta jest 
Władysław Feliks Maliszew­
ski. , (por. reze1:wy, który po 
wyjSCIU Z WOJSka W 1929 
r. mianowany zostal komi­
sarzem rządowym w Ko lnie, 
a po trzec~ miesiącach wy­
brany bunmstrzem). Sekreta­
rzem magistratu od grudnia 
1921 r. jest Hieronim Poty­
ra ło . 

opra ·. 
\VITOLD \VINCENClAK 
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RONI KA 
OLICVJNA 
ARESZTY I DOZORY POLICJI 

• Prokura tor rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo 44-letniego 
Edwarda G. z Piątnicy i 27-letniego Dariusza P. z Pruszkowa, recydywistów 
podeJrzanych o kradzież z włamaniem do restauracji „Nadnarwianka" w 
Piątnicy. Aresztowa ł L) mczasowo także 39-letniego Jana J . z Kumelska (gm. 
Kol no) podejrzanego o podpalenie stodoły Stanisława D. Zastosował dozór 
policj i wobec 44-letniego Stanisława T., łomżyniaka, podejrzanego o fizyczne 
i moralne znęcanie się nad swoją matką oraz ograbienie jej z garderoby i 
pieniędzy. 

NAPADY 
• W Łomży na 16-letnich Piotra G. i Huberta R. napadło trzech młodych 

mężczyzn. Pierwszemu zabrali skórzany pas wartości 100 tys. zł, a drugiemu 
2 tys. zł. Sprawcami napadu okazali się: 20-letni Jacek P. i 20-letni 
Woj ciech T. z ł,omży oraz 19-letni Sylwester K. z Bielska Podlaskiego, uczeń 
Technikum Weterynaryjnego w Łomży. 

• Do domu samotnie mieszkającej 85-letniej Kazimiery Z. z Łomży 
wtargnęło dwóch mężczyzn w wieku 17-20 lat. Prtewróciwszy staruszkę na 
podłogę. skrępowali ręce i nogi, na głowę zarzucili narzutę i koc, po czym 
dusząc zażądal i wyda nia pieniędzy. Zniknęli z 200 dolarami i 9 mln zł. 

WYPADKI DROGOWE 
• Na drodze Łomża-Grajewo. w pobliżu wsi Stawiane (gm. Grabowo) , 

kierujący fia tem 126 p Bogda n P . z Ełku zjechał nagle na lewy pas ruchu i 
zderzył się z nadjeżdżającym z przeciwnego kierunku peugeotem kierowanym 
pr1e1 Wiesława C . z Ełku. Na miejscu zginęli kierowca fiata i jego pasażerka, 
Bożena K.; druga 12-letnia Aneta K., doznała złamania nogi. 

• Na drodze Graj ewo - Rajgród, w pobliżu wsi Miecze (gm. Rajgród), 
kieruj ąc)ł'fiatem 126 p Jan K. z Kozłówki (gm. Rajgród) także 1jechał nagle 
na lewy pas ruchu, zderzając się z nadjeżdżającą z pneciwnego kierunku 
ładą kierowaną przez Piotra M. z Grajewa. Na miejscu ponieśli śmierć 
kierowcy samochodów i pasażer łady, Antoni S. z Kroszewa (gm. Bargłów, 
woj . suwalskie). Trzech pozostałych pasażerów łady, Jana M., Emila S. i 
.Jana li., z obrażeniami ciała przewie~iono do szpitala. 

PO ZARY 
• W Szczepankowie (gm. Miastkowo) spłonęło 7 stodół wraz z maszynami 

rolniczymi: Rysza rda P., Ja na Z., Kazimierza Ś., Jarosława K., Marka 
P., Zbigniewa K. i J adwigi K. Prtyczyną pożaru było prawdopodobnie 
zaprószenie ognia przez dzieci w stodole Zbigniewa K. Straty ogółem około 1 
mld zł. 

• W Szlasach Lipnie (gm. Rutki) stanęła w ogniu stodoło-obora 
Stani sławy K. Spłonął dach budynku oraz częściowo znajdujące się w nim 
maszyny rolnicze. Pożar powstał od silnika elektrycznego podłączonego do 
dmuchawy używanej do przer.tucania sia na. Stra ty około 350 mln zł. 

.., W Bn:llzkach Shirych (gm. Wysokie Mazowieckie) w zabudowaniach 
Ad.una n. spa l i ła się więźba d achowa stodoły wraz ze składowanym sianem. 
SI raty około 300 mln zł. P1-.eyczyny pożaru nie ustalo!to. 

WŁAMANIA I KRADZIEZE 
• Z Ui-1.ędu G miny w Wiźnie wraz z włamywaczem przepadło 248 druków 

dowodów rejestracyjnych, metalowa kasetka z kwitariuszem opłat oraz około 
2,5 mln zł. 

• W Wysokiem Mazowieckiem trzech nieletnich, wykorzystując nieuwagę 
w łaściciela stoiska w sklepie GS-u, Sylwestra D., ukradło z półki zapalniczki 
i za bawki ogólnej wartości około 300 tys. zł. Policji udało się zatrzymać 
uciekinierów, którymi okazali się: J 6-letni Mariusz S., 13-letni Adam Sz. i 
15-letni Zbigniew F. z Za mbrowa, który przyznał s ię także do kradzieży 15 
mln zł w sklepie ogrodniczo-p1-.temysłowym w Wysokiem Mazowieckiem. 

• Na łomży11skim ,,Manhattanie" z torebki Marii S., łomżynianaki, 
zniknęła portmonetka z 290 tys. zł i dokumenty. 

t> \V Kuligach (gm. Rajgr ód) z garażu Stani sława K. przepadła pilarka 
spalinowa, wiertarka i' szlifierka elektryczna, 3 ka nistry z etyliną oraz 
ła1lcuch do pi ły spalinowej. 

• W Groch ac11-Pogo1-.telach (gm. Za mbrów) z pastwiska zniknęły dwie 
l·.1 11 \\V wartości około 14 mln zł na szkodę Wiesława S. 

e ·z piwnicy J a na C. z Kolna włamywacz ulotnił się z motorem. 3 wędkami 
teleskopowymi i kaskiem. 

• W Łomży patrol policji zatrzyma ł 
do sklepu PSS-u J ózefa M., łomżyniaka, 
1.akłacl u ka rnego. 

INNE 

na gorącym uczynku włamania 
p1-lebywającego na przepustce z 

• Kolneńska policja ustaliła i zatil.ymała sprawców na padu rabunkowego 
na Adriana J ., którego dotkliwie pobili, okradając z 350 tys. zł i złotej 
obrączki. O kazali się nimi: 20-le tni J acek R. i 23-letni Marek R. z Kolna. 
Wobec J acka R. prokurator zastosował dozór policji. 

• W Łomży podc1,as kąpieli w Narwi utonął Mariusz Dz., uczeń VI klasy. 
Zwłoki chłopca wyłowiono po dobie. 

e p 1-zy drodze prowadzącej na kolonie wsi Czerwone (gm. Kołtt~) 
znaleziono zwłoki 54-letniego Józefa J .• miejscowego. Przyczyny zgonu 111e 
11, ta lono. 

• Sta n is ław z. ze wsi Glinki (gm. Radziłów) powiadomił policję o pobiciu 
go p1-lez Kazi mierl a Ch. z tej samej wsi. 

KONTAłOY 

Jfłs rz-z~- PORT ZARZĄC 
>RZĄDKC 

PIŁKA NOŻNA Zarzqdu Mia: 
Na zakończenie rozgrywek tneciej ligi sezonu 1991/92 Olimpia Zambrów~:tnio 4 czer~c 

Mławie z Mławianką 4:1, a LKS zremisował w Łomży z Orlętami Reszel 1:1. Q W spra~1e 
drużyny zapewniły sobie kolejny sezon w tneciej lidze. Tubela końcowa: podlewania < 

1. Hutnik Warszawa 54:6 68:18 1tkowych. prz: 
2. Polkolor Piaseczno 47:13 69:22 mych terenóv 
3. Bug Wyszków 45:15 53:21 wodq z miej 
4. Jeziorak nawa 39:21 46:28 wodocią.; 
5. Wigry Suwałki 32:28 47:31 l podstawie < 
6. Orlęta Reszel 31:29 50:43 d 4 i art. 41 us 
7. Olimpia Zambrów 31:29 47:42 Niqzku z ort. ; 
8. Narew Ostrołęka 31:29 30:43 owy z dnia 8 
9. Ursus Warszawa 30:30 34:33 roku 0 same 

10. MZKS Wasilków 28:32 41:35 łoriolnym (Dz 
11. ŁKS Łomża 28:32 27:31 D U N · 
12. Legia II Warszawa 24:36 35:42 zr:n . . ~· · ~ ' 
13. Gwardia Szczytno 23:37 30:31 >Oźn~eiszymi ' 
14. Mamry Giżycko 19:41 26:62 wagi na .brak 
15. Mławianka Mława 19:51 20:69 wysłępUJQCe 
16. Sokół Ostróda 9:51 29:101 Jsła Łomzy. lJ 

Do drugiej ligi awansuje Hutnik. Spadają do klas okręgowych: Gwardia, uchwala co r 
Mławianka i Sokół. 

* * * § 1 Thidno będzie Warmii Grajewo dołączyć do Olimpii i ŁKS-u w tneti 
Pierwszy mecz barażowy z Warmią Olsztyn w Grajewie zakończył się rem& Wprowadza 
Rewanż w Olsztynie. podlewania c 

* * * ałkowych. pr; 
Nie udało się juniorom ŁKS-u wejść do makroregionalnych rozgrywek innych łerenó• 

grupie wiekowej. Decydujące spotkanie w grupie białostocko-łomżyńskiej pn wodq z miej 
Hetmanem Białystok 0:2. Obe,cni na meczu rodzice łomżyńskich zawodników SWodociqgow. 
do Polskiego Związku Piłki Nożnej protest w związku z, ich zdaniem, skand! od. 5.00 de 
sędziowaniem arbitrów z Łap. 

* * * §2 Prawdopodobnie nie „Doniek'', a „Motor" poprowadzi drużynę seniorów l 
następnym sezonie ligowym. „Boniek", czyli Dariusz Kossakowski trenował pill d . 
dymisji trenera Emila Glenia do końca rundy wiosennej, występuląc także m•rowa za tlę . 
„Motor". czyli Mariusz Połtorzecki jest także wychowankiem ŁKS· u, ma upn«JZ korzys a~I 
trenerskie, a dotychczas prowadził dru~tjuniorów. n.awa~rna 

ZAPASY zposredrno P' 
Udanie walczyli młodzi „klasycy" Warmii Grajewo w rozegranym w Bi~ do r:niejski 

Memoriale Antoniego i Jerzego Dąbrowskich . Zwycięstwa w swoich wagachNOdoc1qgow 
Marek Latarowski (do 47 kg) i Slawomir Obrycki (do 65 kg). Drugie loka; deszczo111 
Dariusz Jakubowski (do 51 kg) i Artur Kosicki (do 60 kg), a tnecią l 
Maciorowski (do 34 kg).W klasyfikacji drużynowej Warmia była trzecia wśród Il 
polskich i z Grodna. 

§3 

PODSUMOWANIE ni naruszania 
Podsumowane zostały wyniki sportowe szkół województwa. ~ podlegajq k 
Wśród wiejskich najlepsze okazały się podstawówki z Turośli, Kupisk Nowychkreślonej orf. 

Sypniewa. Z miast - SP 1 Kolno przed SP 4 Grajewo i SP S Zambrów. Najle~ wykroc 
średnie w sporcie dziewcząt to: Zespól Szkól Rolniczych w Marianowie, LO Je0 
LO Goniądz; chłopców - Zespól Szkól Zawodonych w Szczuczynie przed Mari 
i ZSOiZ z Grajewa. Najlepiej propagowały kulturę fizyczni! SP I z Grajev § 4 
z Jedwabnego, a wśród d7. i ałaczy wyróżnil i się Antoni Kinduszewski z Kolna qd . 
Niedbała z Turośli. z ze nie we t 
--------------------------z dniem poc 

>0wiqzu je do 

Udany fi nisz 
:tlega ogtom 
lokalnej oraz 
zwyczajowo 

Erektownym, wysokim zwycięstwem zakol1czyla ligowe występy „Olimpia" 1J § 5 
Zdegradowanej „Mlawiance" zambrowianie zaaplikowali w Mławie cztery gol . 
tracąc jednego. „Olimpia'' zagrala jak pn.ystało na doświadczonego ligowca, poWykonarne ze 
wyszumieć się gospodarlom w pierwszych minutach meczu. Po tym okresieowierza się P1 
zaatakowali zambrowscy pilkan:e. JANUSZ CUDNOCII silnie stn:elil z dyllsta w tomzy. 
odbitą pn:ez bramkan.a pilkę umieści! w siatce ZBIGNIEW STAŃCZVK. 1 Wydziału Ge 
piłkan: w 30 minucie wykonywa! rzul wolny z okolo 25 metrów. Chytrze il Kom unalne 
piłka przeszla ponad murem obrońców skozlowala przed bramkarzem i '''P Miejskiego , 
bramki. Trzeciego gola 7;dobyl JANUSZ CUDNOCH po wymianie pilki 011 polu Komendanłc 
ze ZBIGNIEWEM STANCZ\'KIEM. Właśnie Stańczyk dokończy! bramkowe di. . k. . k 
dziesięć minut przed końcowym gwizdkiem kontratak.wyprowadzi! SLAWOMIRł!JS 1f J kora z 
Dostrzegl wychodzącego na pozycję STAŃCZ\'KA podoi mu pilkę, a ten plall'"nos e o~ga 
strzałem z 9 metrów po raz czwarty pokona! mławskiego bramkarza. Pewna pspod~rui:ic 
w spotkaniu, w którym „Olimpia'' kolejny raz wykazala największe atuty, umi~Obom1 mies. 
przechodzenia do ataku po jednym prostopadłym podaniu, stwarzanie wielu ~~wyzsze Za1 
sytuacji podbramkowych przez szybkich skrzydlowych. Udany występ na zaktlflerdzone ZOl 
udanego sezonu, po którym zambrowski zespół uplasował się tuż za ścisłą czoló61/XXIV Z dni1 

Występ ŁKS przeciwko „Orlętom'' Reszel także można uznać za udany. Łon::z Radę Miej 
przeprowadzili wiele akcji, które mogly zakończyć się zdobyciem gola. W P 
polowie idealną wręcz pozycję po indywidualnej akcji znprlepaścil WŁODZl PREZYDENT 
GAWRJŁOW, z kilku metrów strzelając w bramkarza. Chwilę potem f<~Ill. Henryk łe 
WAWRZYNIAK "obslużony'' sprytnym podaniem KRZYSZTOFA DĄBROW~1 
trafi! w boczną siatkę. Pudlowali także SŁAWOMIR STANISł,AWSKI i ZBll 
KOWALSKI. 'I)'mczasem nadeszla reralna dla lomżan 36 minuta, kiedy to'••••• 
prleprowadzili swą pierwszą akcję zaczepną. Znajdujący się w narożniku pola I 
napastnik „Orlqt" przerzuci! pilkę nad skracajqcym kąt r.IARlUSZEM PARZ\----­
umieszczając ją w lomżyńskiej bramce. Na trybunach zanęto już powątpi)<ONTAK~ 
końcowy sukces. Jednak LKS w drugiej polowie nie zwolnił tempa i konseb1ed ag uje ze~ 
alakowal. Erekt przyszedl w 64 minucie. ZBIGNIEW KOWALSKI dośrodkowelVładysła\fY l 
karne do GAWRIŁOWA. Ten wykona! piwot ntyląc obrońcę i z pól obrotuj!! l~ wspołp 
w dlugi róg. W drużynie ŁKS po raz oslatni wystąpi! KRzySZTOF DĄB~'A~t a!Cffk-f 
popularny „Kielek". Ośmioletnią grę w lomżyńskich barwach zakońC'ął tr"V~d e;;ic~~ ~ 
dobrym występem. Był glówną poslacią meczu. ne go trleha cenić, dowiem)' kład : AUH 
jesienią. )ruk: SPPP 

JAN~gfosz.E'.n i a ~ 
.a t resc ogi 
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IT ZARZĄDZENIE 

>RZĄDKOWE Nr„„. 

Zarządu Miasto tomzy 
mpia Zambrówwjnio 4 czer':"ca ~992 roku 
mi Reszel 1:1. oi w spro~1e za _ozu_ 
końcowa: podlewania ogrodkow , . 
HS 1tlcowych. przydomowych 1 
>:22 mych terenów zielonych 
1:21 wodą z miejskiej sieci 
1:28 wodociągowej. 
1:31 :1 p odstawie art. 40 u:;t. 2 
l:43 ct 4 i ort. 41 ust. 2 i ust. 3 w 
' :42 Niqzku z ort. 7 ust. 1 pkt 3 
l:43 awy z dnia 8 marca 1990 
1:33 roku o samorządzie 
. :35 toriolnym (Dz. U. Nr 16. poz. 
':3l zm. Dz. U. Nr 34. poz. 199. z 
i:42 >Óźnie1·szymi zmianami) 1:31 
i:
62 

wagi no broki wody pilnej 

1
•69 występujące no terenie 

1;101 Jsto tomzy. Zorzqd ~iosto 
>wych: Gwardia, uchwało co następuje: 

§ 1 
ŁKS-u w tneci 

:ończył się remi Wprowadza się zakaz 
podlewania ogródków 
otkowych. przydomowych 

ych rozgrywek 1nnych terenów zielonych 
>-łomżyńskiej pn wodą z miejskiej sieci 
:h zawodników !Wodociągowej w godz. 
zdaniem, skand! od. 5.00 do 23.00. 

1żynę seniorów l 
§2 

rski trenował pIB . 
t 

( t leż 1rowodzo się całodobowy 
ępuJąc a e ru . qd • 
ŁKS-u ma u <OZ korzystania z urz zen 

' pn nawodniających 
zpośrednio podłączonych 

.cgranym w Bi~ do r:niejskie) ~ieci 
swoich wagachNOdoc1qgowe1 tJ. węzy, 

g). Drugie loka~ deszczowni itp. 
kg), a trzecią l 
trzecia wśród Il §3 

ni naruszania przepisów § 1 
~ podlegojq korze grzywny 

, Kupisk N~wycbkreślonej ort. 54 kodeksu 
1mbrów. Najlepsi. wykroczeń. 
rianowie, LO Jed 

§4 
~ynie przed Man 
SP I z Graje11: 

szewski z Kolna 
zqdzenie wchodzi w zycie 

----• z dniem podpisania i 
>0wiqzuje do odwołania. 

ł 

ISZ 
:!lego ogłoszeniu w prasie 
lokalnej oraz w sposób 
zwyczajowo przyjęty. 

§5 ·py „Olimpia" '/J 
Iławie cztery gol 
nego ligowca, poiWykononie zarządzenia 
Po tym okrcsieowierzo się Prezydentowi 
:e strz~lił z dysbsto w tomzy. Naczelnikowi 
' STANCZVK. 1 Wydziału Gospodarki 
·trów. Chyt~e u Komunalnej Urzędu 
~m~em 1 wp Miejskiego w tomzy. 
ue piłki nu polu. Komendantowi Strozy 
zył bramkowe dr. . k' . k' .k 
ził SŁAWOMIRieJS ieJ oraz 1~row~1 om 
>ilkę, a ten plafinostek o~gornzocyinyc~ 
~ikarzn. Pewna pspodorujących wodą 1 
ększe atuty, umi~obomi mieszkoniov.:ymi. 
warzanie wielu ~Powyzsze Zarządzenie 
występ na zal#ierdzone zostało Uchwałą 

1ż za ścisl11 czoló61/XXIV z dnia 17.06.1992 r. 
1ć za udany. Ło~z Rodę Miejską w tomzy. 
ciem gola. W p 
~paścit WLODZL PREZYDENT MIASTA 
iwih; potem MArz. Henryk łelechowski 
)FA DĄBROWS 
>LAWSKI i ZBI( 

ninuta, kiedy t1·--------· n11rożniku pola I K-lli 

PJ{YWATl"ll'Y GABfNET SPE· 
CJALISTYCZNY Łomża, Nowo­
grodzka 1. Nerwice, choroby psy­
chosomatyczne, depresje okresu 
przekwitania i inne zakłócenia 
psychiczne. JOANNA DOBRO­
WOLSKA, specjalista chorób 
psychicznych. Gabinet czynny: 
środy. Rejestracja pacjentów. 
Białystok, tel. 214-03; Łomża, 
teł. 160-187. 

K-984-o 
USŁUGI PIELĘGNIARSKIE, 

zastrzyki, bańki. Łomża, tel. 43-
-89. 

K-935-oo 
ZAKŁAD CHŁODNICZY, 

montaż, naprawa urządzeń 
chłodniczych przemysłowych, 
stacjonarnych i samochodowych . 
Senvis gwarancyjny agregatów 
produkcji „Tarnów". Łomża, ul. 
Obrońców Łomży 5, tel. 33-45. 

K-993-o 
Żaluzje - 105.000 - m kw. 

„ŻALMAL" 21-00 Łomża. 
K-936-o 

MONTAŻ, KONSERWACJA 
AJ\TEN - solidnie, najtaniej. 
Łomża, 34-38, Bawełniana 1 7. 
Ksepka. 

K-946-oo 
VIDEOFILMOWANIE - naj­

taniej. Łomża, Śniadeckiego 6/3. 
K-481-o 

VIDEO FILMOWANIE - Łom­
ża, ul. Bawełniana 26. 

K-896-o 
AUTOALARMY, alarmy, do­

mofony - IMPULS, Łomża, 160-
·121. 

K-983-o 
DZIAŁKI BUDOWLANE - ta­

nio sprzedam. Łomża, Nowo­
grodzka 147a. 

K-929-oo 
DO WYNAJĘCIA dom wolno 

stojący na działalność hurtową 
lub stancję w centrum Łomży. 
Wiadomość: tel. 160-657, 168-
·370. 

K-1042-oo 
SPRZEDAM działkę z do­

mem. Zambrów, Mazowiecka 12. 
K­

S PRZ EDAM przedpłatę 126p. 
Jedwabne, tel. 172-081. 

K-1057 
TANfO SPRZEDAM przy­

czepę campingową. Łomża, tel. 
31-40. 

K-1046 
SPRZEDAM antenę sateli­

tarną teleskopową 1,5 m. Łomża, 
tel. 168-232. 

K-1047 
SPRZEDAM Żuka, plandeka 
I 984r.) po remoncie. Łomża, 

tt· l. 62-06. 
K-1051 

ALARMY, domofony. Łomża, 
Bawełniana 36, tel. 47-68. 

K-1049-o 
SPRZEDAM samochód Fiat 

125p ( 1976r.). Stan dobry. Eu­
geniusz Niebrzydowski, Witynie, 
gm. Jedwabne. 

K-1052 
ZESPÓŁ MUZYCZNY „OLD 

SONG ", wesela, zabawy. Tanio, 
solidnie. Łomża, tel. 176-335, 
9.00-15.00. Kupimy Wartburga. 

K-1053-o 
SPRZEDAM: Nysę, przy~zepę 

campingową, Malucha, Zuka. 
Łomża, Ks. Anny 4/70, tel. 20-82. 

K-1060 
SPRZEDAM pole (3,60 ha) 

oraz działkę budowlaną. Kona­
rzyce 30. 

K-1061 
SPRZEDAM maszynę do pisa­

nia walizkową. Wiadomość: Bro­
nowo, tel. 95. 

K-1063 
SPRZEDAM działkę budow­

laną w Łomży. Zambrów, teł. 
38-01. . 

K-1065 
SPRZEDAM 125p lub zamie­

nię na Malucha. Wydzierżawię 
lokal. Wróblewski, Konarzyce. 

SPRZEDAM Ford 
Łomża, teł. 24-80. 

K-1066 
Transit. 

K-1067 
SPRZEDAM Żuka blaszaka 

lub zamienię na osobowy. Łomża, 
tel. 169-480. 

K-1068 
ANTYKWARIAT „Stara War­

townia". Łomża, Al. Legionów 50, 
prowadzi skup i sprzedaż wszel­
kich przedmiotów o charakterze 
zabytkowym lub artystycznym. 

K-1069 
SPRZEDAM 126p (1987 r.). 

Łomża, Ks. Anny 4/54, po 19.00. , 
K-1071 

MIESZKANIE M-4 do wyna­
jęcia. Łomża, tel. 45-75. 

K-1072 

VIDEOFILMOWANlE - Łom· 
ża, tel. 169-844. Sprzedam ka· 
merę Hitachi z dodatkowym wy­
posażeniem. Niska cena. 

K-1070 
SPRZEDAM pieski Ratlerki. 

Łomża, Wesoła 32, tel. 27-32. 
K-1073 

LOKAL do wynaJęc1a ta­
nio (hurtownia, handel, usługi). 
Łomża, teł. 57-52 

K-1074 
NOWOCZESNE telewizory 

kolorowe, pilot, kineskop japoń­
ski 3.750.000 zł. Łomża, Staffa 
14, 10-18. 

K-1075 
PRZEDPŁATĘ Malucha 

sprzedam. Łomża, tel. 29-57. 
K-1076 

SPRZEDAM dom z powodu 
wyjazdu. Łomża, teł. 51-56. 

K-1077 
SPRZEDAM samochód oso-

bowy Chewrolet Spectrum. 
Łomża, teł. 169-030, po 18.00. 

K-1078 
MERCEDES 3000 ( 1982r.) 

po wypadku sprzedam. Łomża, 
Nowa 7. 

K-1079 
DO WYNAJĘCIA 250 m kw. 

powierzchni biurowej. Łomża, 
tel. 50-61. 

,ĄRKADIA"-' , 
MOSCI. Łomża, 
skiego 3. 169-908. 

K-1081 
NIERUCHO­

Małachow-

K-1084-o 
SPRZEDAM mieszkanie wła­

snościowe (2 pokoje). Łomża, ul. 
St. Konwy 8/31, tel. 168-297, po 
20.00. 

K-1082 
SPRZEDAM dom, pierwszy w 

zabudowie szeregowej. Łomża, 
tel. 160-018, po 16.00. 

K-1083 
SPRZEDAM komfortowy 

dom. Łomża, tel. 41-58. 
K-1085 

DZIAŁKĘ, materiały: pustaki, 
eternit, stal, drewno. Łomża, ul. 
Poznańska 86. 

K-1086 
SPRZEDAM dom w budowie. 

Łomża, tel. 168-448. 
K-

SPRZEDAM pawilon han­
dlowy o pow. 200 m kw. Łomża, 
teł. 168-448. 

K­
S PRZ EDAM dom w Łomży, 

tel. 168-179. po 16,00. 
K-1087 

(Ogłoszenia drobne „Kontak­
tów" przez miesiąc znajdują się 
w komputerowym banku „Infor­
macji Handlowo-Usługowej" tel. 
957) 

Wyrazy gtębokiego wspótczucia 
JOLANCIE I HENRYKOWI 

PERKOWSKIM 
z powodu śmierci 

• 
TESCIA I OJCA 

sktada personel Oddziatu Ortopedyczno-Urazowego w Łomzy. 

IUSZEMPARZ\:---------------~------~ ...... ----------------------------------------------------------------:ęto już . powątP1KON~AKTY:'' Tygodnik l.omżyilski , 18- 400 Lq_n?Ża, Aleja Legionów 7, tel. 4 2-43, 4 2-44, 57-11. ---........... tempa • konse~ed ag uJe zespoł: . Joanna Gospodarczyk, Gabor Lonnczy (fotoreporter), Alicja Niedźwiecka, Gabriela Szczęsna Maria Tocka Kl dośrodkowalVładysłaloY Tock1. ( redaktor naczelny) . ' · i z pół obrotuj~ le wspołpracuJą: Te~esa Adąmowska, Jacek Cf:lc ~le"'.Vicki , Adam Dqbroński, Ma ciej Gryguc, Stanisław Kędzietawski Krystyna VSZTOF DĄBRv~1cha~czyk-KpndratC?w1cz, Zdzisław ~Of1!anowsk1 , Niesław Wenderltch. • h 7.akońc-tył 1')fatenało~ nie z~'!!ow1onych redakcj a nie.zwra c?J oraz.za~trzega sobie prawo dokonania skrótów. . . ravydawca . I Gratis - Społka z o.o. Lomza, Aleja L eg1onow 7. cenić, domen!Ykład : AUH „Prima" ul. Sienkiewicza 3 , Białystok, tel. 435-525. 
>ruk : SPpP „ P9go(I'' "'!' Białymstokµ , ut. Mickiewicza 56. . 

JAN~gfosz_~n1a przyJ 1~1UJe B1u.ro f3ekla m 1 . 0głoszę 1i „~ONTAKTOW", 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 tel 42-43 .a tresc ogłoszen redakcja nie ponosi odpow1edz1a lnośc1. ' · · 
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Słovtfnik 

polityczny 
KONTEMPLACJA - stan, w którym trudno odróżnić 

mędrca od kretyna. Ale jednemu i drugiemu stan ten 
zapewnia rozkosz. 

KONTESTACJA - głośny protest przeciw cichym ukła­
dom. 

KONTO - najczystsze (najdokładniej wymiecione) m~j­
sce w większości przedsiębiorstw. 

KONTROLERZY - mniejszość seksualna, osiągająca 
orgazm na skutek wykrycia nieprawidłowości. Nieprawi­
dłowością jest wszystko, co im s ię nie mieści w pale. 

KONTROWERSJA - dawniej: różnica zdań. Dziś, na 
ogół, różnica poziomów dyskusji. 

KONTYNUACJA - jedno ze współczesnych zaklęć. 
Pienvszy rząd Najjaśniejszej był rządem kontynuacji 
przełomu . 

KONWENANS - najbardziej niewygodny sposób zaspo­
kojenia potrzeb fizjologicznych. 

KONWERSACJA - sztuka niewyrażania niczego za 
pomocą całej masy słów. 

KOPALNIA - dawniej: miejsce, z którego wydobywano 
węgiel. Dziś: miejsce, z którego wydobywa się górników. 

KOSZTORYS - zestawienie sum, których i tak nie da 
się uzyskać uczciwą drogą. 

KOŚCIÓŁ - najpotężniejsza, skomercjalizowana partia 
polityczna. Dąży oczjwiście do zapewnienia szczęścia 
narodowi. Podobnie jak pozostałe 263 drobniejsze partie. 

KOlWICA - dawniej: symbol wolności. Dziś: po prostu 
stare żelastwo. 

KOZAK - wschodni kowboj. Od zachodniego, czyli 
właściwego różni s ię tylko tym, że więcej pije. 

KPIARZ - facet potrafiący każdego nabić w butelkę. 
Każdego z osobna. Bo jeśli nabija wszystkich naraz, to już 
nie kpiarz ale były premier Olszewski. 

KIMCH - sytuacja, o powrocie której marzymy. 
Niestety, posunęliśmy się już znacznie dalej. 
KRADZIEŻ - bezprawne zabranie komuś portfela czy 

roweru. Jeśli bezprawnie zabiera się bank czy fabrykę, 

mamy do czynienia nie z kradzieżą, ale z prywatyzacją. 
KRAJOWIEC - niegdyś pogardliwa nazwa obywatela 

PRL. Krajowcy dzielili się na zwykłych, czyli roboli i inną 
hołotę oraz dewizowych, czyli tych, co mieli zielone. 

KRAKÓW - miasto, w którym przebywał Lenin, na 
skutek czego powstała legenda o Smoku. 
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KRZYZOWKA 

POZIOMO: 4) wprawianie maszyny w 

ruch, 7) przepowiada pr..zyszłość, 8) roślina 

wodna o lancetowatych liściach, 9) „holen­

derka" na dachu, 10) cechuje śmiałka, 13) 

kij sękaty, 16) „łysina'~ w lesie, 17) stopień 

wojskowy, 18) chleb, rogale, bułki , 19) sznu­

rek na wędce. 

PIONOWO: 1) świńska pociecha~ 2) de­

szczowy kapuśniaczek, 3) między jesienią a 

wiosną, 4) nacja, 5) wąskie pasmo, kresa, 6) 

georginia, 11) podróżna torba, 12) europej­

ska siedziba ONZ, 13) dozorca, 14) znany 

film A. Wajdy, 15) zimowa, może być bara­

nia, 16) jamnik, buldog. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu 10 

dni od daty ukazania się tygodnika na adres 

redakcji: 18-400 Łomża, al. Legionów 7. 
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Poziomo: złotówka, Turku, przemysł, zguba, pie­
karz, przetak, tarok, węgierka, ramię, pastylka. . 

Pionowo: strzęp, arkusz, zupa, oczlik, ósmak, kasar, 
patrol, Aśrama, zakręt, rzęsa, Egipt, tara. 

Nagrody wylosowali: ŁUKASZ STARCZAK z Za­
mbrowa - zegarek oraz książki: WIKTOR AUGU­
STYNIAK z Łomży, TADEUSZ CZARNOWSKI z 
Wysokiego Mazowieckiego, MARIA DRABO z Gra­
jewa, LUCJAN FALA z Ełku, TERESA JANKOW­

SKA z Zambrowa, MARCIN JANOWSKI z Kolna, 
BARBARA JANUSZCZAK z Grajewa, CZESŁAW 
MALEC z Zambrowa, AGNIESZKA PYĆKO z 
Moniek i WERONIKA WITKA z Białegostoku. 

Gratulujemy. Po odbiór nagrody rzeczowej zapra­
szamy do redakcji, książki wysyłamy pocztą. 
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